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AE S am 
tonu, że Stimson postanowił teraz już wyjechać 
do Europy, poniewa źdoszedł do przekonania, iż 

FE ` A JBGO | a BNOS BLE a e F obecna chwila jest najkorzystniejsza do podiję= 
Zakulisowe rówejazje © ; Aronegytii Koc overa — Poufne =, (WAB zoslieai ORLA ea 
orędzie Hindenburga do preiydanta Stanów Ziecin. i omówieniu planu Hoovera. Stany Zjednoczone 


Londyn 26. 6. PAT. W związku z informa. udziału Francji Niemcy nie mogą marzyć. Te skłonne są — wedle dziennika — do daleko idą- 
cjami prasy o podjęciu przez Bank Angielski, | go rodzaju stanowisko zajmuje także londyń cych ustępstw na rzecz Francii w sprawie za- 
baak Francuski, Bank Wypłat Międzynarodo | ska City, która całkowicie aprobując chwilo- chowania integralności planu Younga. 
wych i Federal Reserve Bank decyzji co do | wy. psychologiczny efekt propozycji Hoovera, o >» » 
udzielenia Bankowi Rzeszy kredytu w wyso- | wyczekuje jednak posunięcia Paryża, które 
kości 100.000.0900 dolarów korespondent PAT. | dopiero ma dać propozycji Hoovera realne zna 
dowiaduje się z dobrze poinformowanego źró czenie. 
dła, że decyzja taka, której ewentualnie nale- 
ży się iva, jeszcze w zapadła, aczkol Mellen W Paryżu son ma odbyć konferencję z ministrami spraw 
wiek jstotnie Bank Rzeszy zabiega o tego ro- Paryż 26.6. (B)) Arfefykański minister skar- = Francji, Italji, Niemiec i Wiel 
dzaju pożyczkę celem dotrzymania swoich Z0 | by Mellon, który wczoraj po południu Przybył kiej Brytanji, Odwiedzi on również prezyden 


Waszyngton 26. 6. PAT. Stimson rozmawią 
jąc z dziennikarzami oświadczył, że udaje się 
do Europy z porady Hoovera. W Europie Stim 


M . - 3 ta Doume inister a kański przybę- 
i ja "a 4a Przypadających m . | z Londynu do Paryża, wieczorem złożył wizy- | dzia do Neapolu doj 2 TA No Lip 
lipca rb. W dużym stopniu chodzi tu o zobo- | tę ministrowi skarbu Flandinowi, gdzie zabawił ca, do Berlina 21 pca, a do Londynu 27 lip= 
wiązania natury wewnętrzno-państwowej, któ dwie godziny. Dzienniki donoszą, że podczas tej AR 5 , p- 
rych AA i 4 usunąć ' niebezpie- rozmowy poruszone zostały wszystkie kwestje 
czeństwo bankructwa państwowego. związane z ostatnią ini f : A 

a inicjatywą Hoovera, Flan- 

-E ET ab aah RS din przedstawił Mellonowi powody natury fi- Polska JH noe prOROZYCJI 
tonden wiaqduje się, Z 1 * | nansowej I gospodarczej, jaki łoniły Franci 
bankructwa było jakoby treścią orędzia prezy atom rame ti rawie 80 Gra 


do zajęcia stanowiska, wymienionego w odpo- M í g 
denta Hindenburga do prezydenta Stanów Zie | wiedzi, przesłanej rządowi amerykańskiemu. E z | so A SEE 
dnoczonych Hoovera, a które, jak dotąd, nie | Mellon mial okazać wiele zrozumienia, tak, że lówśSki A BE" rze 1 PR g: RA 
zostało ogłoszone i które ze względu na wyjąt | można się spodziewać, iż osiągnięcie porozu- Casti? i liz kes a Cear TEATE 
kowy charakter tego orędzia nie może być o- | mienia nie napotka na większe trudności. WE daty | 
głoszone. W tem jednak orędziu Hindenbur- proponowanem przez prezydenta Hoovera za- 


ga leży klucz, rozwiązujący zagadkę nieocze- | SfIMRSON W drodze G6 Kuropy wieszeniem spłat odszkodowanizm i długów 


kiwanego dla wszystkich kroku prezydenta M A r eTa E 
Hoovera, Dziś w londyńskich kołach miarodaj 
nych już wiadomo, że decyzja Hoovera na- 
tychmiastowego działania wcale nie nastapi- 
ła na zasadzie rzekomych raportów i depesz 
Mellona z Londynu, lecz wskutek niezwykłe- 
go orędzia Hindenburga. po którem prezydent 
Hoover miał nabrać przekonania, że Niemcy 
istotnie są bardzo słabym i chorym organiz- 
mem, któremu, mimo zewnętrznych pozorów 
siły grozi tragiczna katastrofa. Według panu- 
jącego w Londynie przekonania, treść orędzia | Jugosławii, Rumunii, Estonii i Łotwy o uchwa- 
Hindenburga, znanego obecnie jakoby rządo- ` lę rządu brytyjskiego w sprawie długów wojen- 
wi francuskiemu, wpłynie również na stano- nych. Równocześnie zawiadomił ich, że rząd an 
visko w Paryżu. W Londyni2 nie wątpią, że | gjejski skłonny jest — o ile propozycja Hoovera 
Paryż przyłączy się do propozycji Hoovera, | znajdzie ogólne przyjęcie — odroczyć tym pań- 
| 


Londyn 26. o (L). „Times“ donosi z Waszyng 


Anglia i Wieciy realizują plan Hoovera 


Londyn 26. 6. (L). W wykonaniu Zd: jednak za powstałe w następstwie działań wo- 
Hoovera rząd angielski zawiadomił wszystkie , iennych. 

Waszyngton 26. 6. PAT. Sekretarz stanu Stim, 

son ogłosił drugą notę, wręczoną przez amba- 

Londyn 26. 6. (L). Rząd brytyjski zawiadomił | sadora włoskiego, w której to nocie włoski rząd 

dziś przedstawicieli dyplomatycznych Polski, wyraża zamiar wprowadzenia do dnią 1 lipca 


rządy, spłacające Anglii długi wojenne, że w 
tym roku nie oczekuje żadnych spłat. 


b. r. całkowicie propozycji Hoovera. 


Nieokreślone stanowisko Belgii 


Bruksela 26. 6. PAT. Rada gabinetowa wysłue 
chała ekspose ministra spraw zagranicznych, 
Hymana, o sytuacji międzynarodowej Na tem 
samem zebraniu rozpatrywano propozycję Hoo 


który ze swej strony wykaże jak największa | stwyon. na rok wszelkie spłaty pożyczek odbu- 
pojednawczość, wobec słusznych zastrzeżeń | qowy i innych drobnych pożyczek, począwszy 


francuskich. l „POJ „ T | od 1 lipca b. r. Rząd angielski nie uważa wpra- | vera. Nie powzięto jednak żadnej decyzji z po~ 
Ważną rzeczą jest w opinji miarodajnych | wdzie tych długów za długi wojenne, uważa je wodu braku dokładniejszego jej omówienia. 

kół Londynu, że front aljantów z czasów Woj- | KEEEEEZEEWZWOWA ERN MO: (trec; E TROY OE Ou | a KO POOGORAKNORY ROA 

ny zostaje przez orędzie prezydenta Hinden- ; EP 

burga ponownie wznowiony j, że aczkolwiek 'eniereneje rozbrojeniowa doprowadzić „Preussische Zig” grozi 


musi ćo faktycznego rezbrojenia 


Praga 26. 6. (B). Deiegat angielski do Ligi Na j l 
rodów, lord Robert Cecil, wygłosił tu wczoraj Królewiec 26. 6. PAT. Hitlerowska „Preussł- 
przemówienie, w którem oświadczył, że nie da- | sche Ztg." zamieściła artykuł w sprawie rzeko- 


Hitlerem! 
łaby się utrzymać na dłuższą metę decyzja w | mej konkurencji Gdyni z Gdańskiem, W zakoń- 


ni» chodzi tu o wojnę z Niemcami, chodzi je- 
dnak o pewnego rodzaju kuratelę nad Niem- 
cami tych samych aljantów, którzy z nimi 
wojowali, Przez udzielenie Niemcom ze stro- 
ny wymienionych wyżej banków kredytu krót 
„.oterminowego w wysokości 100.000.000 dolx 
rów Bank Rzeszy istotnie uzależni się ed tych 
4 banków, co według tutejszej miarodajnej o- 
pinji pociągnąć może za sobą skutki w poll- 
tycznem traktowaniu Niemiec przez wspólny 
front byłych aljantów. Dla Wielkiej Brytani 
jak to podkreślają w miarodajnych kołach, 
osią tej polityki międzynarodowej pozostania 
współprąca z Francją. O żadnej pomocy bez 


sprawie rozbrojenia, — gdyby jednej grupie | czeniu pismo pozwala sobie ną takię oświad- 
państw przyznano inne warunki, aniżeli drugiej | czenie: „Ostrzegamy Polskę. że reijestrujemy 
grupie. Takie załatwienie sprawy byłoby też | każdy jej krok przeciw Gdańskowi i że zażąda” 
sprzęcznę z postanowieniami Ligi Narodów, któ | my od niej zdania sprawy ze wszystkich zarzą- 
rę wszystkim członkom zapewniają zupełne ró- | dzeń, skierowanych przeciw Gdańskowi. gdyż 
wnouprawnienie. — Konferencja rozbrożeniowa | iuż w niedługim czasie Adolf Hitler obeimie wła 
musi doprowadzić do faktycznego rozbrojenia. | dzę w Niemczech (1) Nię spoczniemy pierwej, aż 
Jako minimum programu uważa Cecil ograni- | W. M. Gdańsk zostanie z powrotem przyłączo- 
czenie zbrojeń o 25 prac, ne do Niemiec. 
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OZJASZ THON 


Idziemy wi 


Tak — idziemy na Kongres w tym nastro- 
ju ciężkiej coprawda odpowiedzialności, ale 
też pełnej ufności j wiary, jak w innych la- 
tach. Naturalnie — zdajamy sobie sprawę, że 
odpowiedzialność jest tym razem siokroć cięż 
sza a wiarę i ufność z różnych stron zachwiać 
usiłowano A jednak zasadniczy nastrój jest 
ten sam, co zawsze przed kongresem: nieza- 
chwianv opiymizm i niewzruszona wola do 
osialecznego dokonania rozpoczętego dzieła hi 
storycznego, Naród żydowski jako całość już 
nigdy nie wróci do tego stanu poniżenia bez- 
domnego, w jakim żył przez cały czas golu- 
sówy aż do pierwszego kongresu w Bazylei. 
Nawet robak, któremu pono pobyt w chrza- 
ni. jest słodki, nie wraca jednak do tego ukry 
cia, jeśli go raz opuścił. Skorośmy raz w so- 
bie rozbudzili i rozniecali pragnienie, wolę do 
wolności, do własnego domu, to już nie do- 
puścimy, ażeby tən płomień narodowej tęskno 
ty i szlachetnej ambicji wygasł. Z ta decy- 
zją szliśmy na każdy kongres dotychczas, i 2 
nią idziemy też na Siedemnasty Kongres. Wie 
rzymy też, że tak samo jak każdy kongres o- 
znaczał stanowczy postęp w ruchu, w kierun- 
ku ku celowi, tak też i Siedemnasty Kongres 
stanowić będzie nowy rozdział w dziejach sjo 
nizmu. Może więcej, może wprost — nowa 
datę. 

Wiem, że w niektórych kołach istnieje pe- 
wien lęk przed tym kongresem. Na pozór 
może: uzasadniony. Wszak nie ukrywamy,— 
ï nia moglibyśmy ukrywać, gdybyśmy nawet 
tego chcieli, — że góra trudności, z któremi z 
matury rzeczy mamy się borykać, mocno się 
podniosła w ostatnich czasach. Do starych ja- 
wnych wrogów przyłączyli się w ostatnich la 
tach nowi, dotychezas ukryci. A wewnątrz or 
ganizacji także nie nastąpiła taka silna int2- 
gracja, na jaką liczyliśmy, i po której jedynie 
możemy się spodziewać znacznych sukcesów 
w naszej działalności, 

Jakoś, rozbicie organizacji do pewnego stop 
mia nawet postępuje. Nawet ten mocny trzon 
organizacji, który jakby stos pacierzowy trzy 
ma cały organizm partji i siły mu daje do 
wyprostowania się i poruszania się silnym 
krokiem, — nawet kręgoslup ulzga pewnemu 
rozkładowi. Ludzie, którzy sobie nie zdają 
sprawy z ważności takiego kręgosłupa dla by 
tu organizmu i nie wiedzą, że za jego osłabie- 
niem pójdzie bezwarunkowo zanik całego or- 
ganizmu i wszystkich jego członków, usiłują 
zepchać stam-sjonizm do jakiegoś kąta į po- 
mniejszyć go do miary frakcji. Zresztą wła- 
śnie teraz wyłoniła się ze stam-sjonizmu no- 
wa grupa silna, która z pewnością zacznie 
prowadzić zupełnie samoistny żywot, wcho- 
dząc bodaj nieraz w mniej czy więcej ostre 
konflikty z tem drzewem, od którego sią od- 
rywa. Mówię naturalnie o rewizjoniźmie, o 
którym nie jest jeszcze wiadomem, jakie on 
ma organizacyjne plany i zamiary na przy- 
szłość. A jeśli się przypomni, że dotychczas 
niemal zawsze stam-sjonizm ostatecznie brał 
ma siebie cały ciężar organizacji i dźwigał go 
z pełną godnością i wielkim pożytkiem, to nie 
można się dziwić, że niektórych lęk ogarnia 
przed tem, co ma nastąpić: czy też osłabiony 
kręgosłup organizacji zdoła dalej udźwignąć 
caly ciężar, a jeśli nie, to kto mu odtąd bę- 
dzie pomagał? 

Otóż na to pytanie ja mam tylko opiymi- 
styczną odpowiedź. którą czerpię, coprawda, 
z własnego poczucia odpowiedzialności, wie- 
rząc święcie że żaden sjonista nie ma tego 
podstawowego uczucia mniej niż ja. Pragnął- 
bym tylko, ażeby wszyscy, którzy w Bazyla 
rozstrzygać będą o losach sjonizmu na najbliż 
szy okres, a temsamem bodaj, że jeszcze na 
znacznie dłuższy czas, przejęli się do głębi du 
szy przeświadczeniem, że sjonizm, to znaczy: 
cała odbudowa Palestyny i wskrzeszenie naro 
du żydowskiego na całym świecie, tylko orga 
nizacją sjonistyczną stoi. Niema odbudowy 
Palestyny bez organizacji sjonistycznej, nie- 
ma renesansu narodu żydowskizgo bez tej mo 
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carnej energetyki, która z tej organizacji pro- 
mieniuje. 

C ilèby się przyjęło takie przekonanie u de 
legatów na Kongres, to jedna rzecz jest pew- 
na: Całość j zwartość organizacji strzec i pil- 
nować będą jak źrenicy oka. Niztylko, że nie 
działanoby w kierunku zburzenia j osłabienia 
organizacji jako całości, ale ponosiłewy się naj 
większe ofiary, — nie wyłączając tak zwanej 
„ofiary z intelektu!“ — by jeszcze mocniej niż 
dotychczas zewrzeć szeregi i wzmocnić zwar- 
tość organizacji jako całości, choćby kosztem 
poszczególnych grup większych į mniejszych. 
Gdyby tak się stało, sukces Kongresu byłby Zs 
pewaiony, 

Nie taję, że na tym punkcie mam pewne wąt 
pliwości i obawy. Kto się przypatruje nieraz 
wprost wybuchom wściekłości Irakcvyj — o- 
czywista tylko w calkiem dolnych ich war- 
stwach. nie zaś ze strony tych, którzy umie- 
ja dźwigać moralną i iatelektnalną odpowie- 
działność za swoje słowa i czyny! — przeciw 
stam-sjonizinówi, temu, jak go nazywam, krę 
gosłupowi organizacji, to czuje nietylko od- 
razę, ale takze obawę o całość j nośność or- 
ganizacji. Otóż wierzę, znając tych, którzy 
stoją u góry i decydują, że na Kongresia weż- 
mie górę pełna sjonislyczna odpowiedzialność 
nad egoizmem frakcyjnym. 

Tak się stosunki ułożyły, że się jednąk po- 
tworzyły same dość duże į silne bloki. Jest 
niewątpliwie niezmiernie korzystnem, że par- 
tje robotniczo-lewicowe się zblokowały. Jest 
dobrze, ża niema, jak to po inne łata bywało, 
rozdrobnionych grup, klóre pomimo swej ma 
ieńkości, a może właśnie dla swojej maleń- 
kości zglaszały ciągle wygórowane pretensje. 
Istnieje jednak nadzieja, że iniejalywą Dra 
Schwarzbarta się uda į na Kongresie przyj- 


dzie do, ściśl jszego złączenia grupy slam-sjo' 


pistycznej, przynajmniej jej przeważającej 
większości. W takim razie będa na Kongresie 
cziery silne bloki, które będą **2, coprawda, 
światopoglądowo ścierały ze soba, ale w prak 
tycznej pracy sjonistycznej będą skłonne i 
mogły się złączyć. Przecież każdy to czuje w 
głębi. duszy, że tylko wielka siła zdoła lym 
razem sprostać ciężkim zadaniom, jakie ras 
czikają. Któraż to grupa sama się zasądzi na 
hezpłodną opozycję, kiedy tyle nałeży dzia- 
łać pozytywnie! 

Naturalnie — gdy się czyta artykuły lub na- 
wet deklaracje grup, ma się nieraz wrażenie. że 
to wszystko nie może się zeiść i złączyć. Jak- 
żeż? Jeden mówi: Główna rzecz jest polityka i 
zdeklarowanie ostatnich celów. a drugi mówi: 
nie, głównem naszem zadaniem jest: pracować 


WIGZNEDO 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 26. 6. (Sin) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Komiletu Ekonomicznego Rady mu 
nistrów uchwalono m. in. program polityki 
zbożowej oraz kwestję usprawniania ekspor 
tu drzewa. Pozatem uchwalono powołać do 
życia komisję celem poczynienia dalszych za- 
rządzeń dla walki z kryzysem, a wreszcie n- 
chwalono w dalszym ciągu obniżyć płace pre 
zesów i wiceprezesów, dyrektorów j wiczdy- 
rcktorów banków państwowych. Zniżka wy- 
nosić ma od 45 — 58 procent, 
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We wtorek przyjmie premier 
delegacje urzędników 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 26. 6. Sin. Delegacja urzędników. 
która miała dziś zostać przyjęta przez p. pre- 
mjera, zostanie przyjęta dopiero we wtorek. 
Dziś odbywały słę narady różnych związków 
urzędniczych, zaś na niedzielę zapowiedziany 


jest wielki wiec. 
omz — 
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Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach trawienia, nia- 
smaku w ustach. bólu w skroniach, gorączce, zaparcia 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu już jedna szklanka 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa* działa 
pewnie, szybko 1 dodatnio. Ządac w aptekach i drog. 
REKE ACE a Moimi PURE E A WTORKI 


i tworzyć. Zdaję się — skrajności, które się do 
siebie zbliżyć nie mogą. W samej rzeczy akcen- 
tuje tylko każda strona inny punkt, ale te pun- 
kty mogą doskonale obok siebie i razem ze SO- 
bą istnieć, Czy lewicowiec nie przyzna, że jed- 
nak musimy się dobrze zaopatrzyć we wpływy. 
polityczne. ażeby nam administracja palestyń- 
ska nie mogła codziennie robić innych kawa- 
łów? Czy lewicowiec nie przyzna, żę nie mo- 
żna budować tam, gdzie każdej chwili możę się 
pracy przeciwstawić siła, której my ulec musi- 
my? A jeśli to przyzna, a przyznać musi, to 
dordzie do konkluzji, że musimy usilnie zabie- 
gać o takie polityczne wpływy, któreby nas 
chroniły od wszeikich umyślnych zawad i 
przeszkód. A z drugiej strony, — czy rewizioni- 
sta. który kładzie akcent na politykę, nie przy- 
zna, że politykowanie bez twórczej i konstruk= 
tywnej pracy jest sianiem na wiatr. że musimy 
rozszerzyć i wzmocnić codziennie i bezustan- 
nie grunt, na którym stoimy, bo bez niego wpa- 
damy w przepaść bezdenną? A jeśli rewizioni- 
sta to przyznaje, a przyznać musi. — to chyba 
przyłączy się całem sercem do wszelkich usi- 
łowań, zmierzających do zbierania dostatecz- 
nych funduszów do dalszego kontynuowania 
budowy. 

To jest może tylko jeden z przykładów. Je- 
den z podstawowych w spe ze. jaki ze sobą: 
prowadzą oba skrzydła, ale tylko jeden. A wy- 
starcza on przecież, by wykazać, że nie jest 
beznadziejną myśl utworzenia wielkiej koalicji, 
do którejby weszli i rewizioniści i robotnicy. 

Naturalnie to może ię stać tylko pod tym 
zasadniczym warunkiem, że nie będzie się szu- 
kało zwycięstw dla swojej partii. tylko dla ca- 
łego sionizmu. To może się stać tylko wtedy, 
gdy się przyjmie głoszoną właśnie przezemnie 
zasadę, że naidonioślejszem zadaniem Kongresu 
jest nietylko utrzymanie, ale też wzmocnienie 
całości organizacji sjonistycznej. Z nią możemy 
wszystko osiągnąć. bez niej wracamy do przed- 
herzlowskiej nicości. Z nią możerny w naigor- 
szym wypadku ucierpieć tu i ówdzie jakiś e- 
chec. że natkniemy się na zawadę, którą powoli 
trzeba będzie usunąć, Bez niej jednak nie może- 
my ruszyć z micjsca. a nikt. ale też zgoła nikt 
z nami liczyć się nie będzie. 

Dlatego twierdzę, że oto z tym nastrojem i 
najsilniejszem postanowieniem musimy iść na 
Kongres: Przedewszystkiem i nadewszystko 
całość i zwartość organizacji sjonistycznej. tej 
niewyczerpanej krynicy naszej twórczej i obron 
nej energji. 

Wierzę. że wszyscy prowodyrzy sjonizmu 
mają w duszy i przed oczyma tę bezwzględną 
prawdę. Dlatego wierzę w Kongres! 


(lelefouem od naszegc korespondenta) 


Warszawa 26. 6. (N). Według obecnych wia 
doiności, Paderewski przybędzic do Warsza- 
wy z początkiem lipca, skąd odjedzie do Pa- 
znania. We czwartek odwiedził Paderewskie- 
go w Morges, poseł Rzplitej w Bernie Modze- 
lcwski i omówił sprawę jego wyjazdu i poby- 
tu w Polsce. 

—-o$0— 


Nowy pos.japoński w Warszawie 


Warszawa 26. 6. PAT. Dnia 25 hm. przy- 
był wraz z rodziną do Warszawy nowomiano 
wany poseł japoński p. Hirouyaki Kawai. Na 
dworcu powitali p. Kawai członkowie posel- 
stwa japońskiego w Warszawie z charge d'af- 
faires p. Watanabe na czele oraz z ramienia 
towarzystwa polsko-japońskiego p. konsul Bry 
giewicz į prof. Kamieński, : 
JE SE) WERE a OO Z AE wano 

Brześć n/Bugiem 26. 6. PAT. Nad powiatem 
prużańskim przeszła straszliwa burza, połączo- 
na z dawno nienotowaną ulewą. W kilku miej- 
scach zostały uszkodzone przewody telefonicz- 
ne, a od piorunów zginęły trzy osoby. 
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Dziś w sobotę 24 czerwca br. wystąpi poraz pierwszy w Krakowie znakomita 16-letnia subretka 


mu KLARA SPIEWAKOWSKA 


z jej E Na ano zespołem pod kier, B. Jakubowicza — w ogrodzie letnim ul Stradom 11 

(Hotel Londyński). Odegrana zostanie 3-akt. kon. operetka Goldberga (20 numerów śpiewu) p. t. 

Premjera! Mojszele Szmadnik. Premjera (czyli Der grüner Mojsze). Ceny miejsce od zł 1 do 3, 
p PO ove gaje, 9-12 wiecz. — RÓŻĄ EM y dachem. 


Zniesienie trzech ministerstw 


(Telefonem od naszego koresponden:a) 


„Warszawa 26. 6. (Sin). W wyniku dalszej ak- 
cii oszczędnościowej zostały skasowane: Mini- 
sterstwo reform rolnych i ministerstwo robót 
publicznych, które przechodzi do ministerstwa 
komunikacji, dalej ministerstwo poczt i telegra- | 
fów, które istnieć będzie iako przedsiębiorstwo 


Poseł bicktrmen przetiwko związkowi 
Lesjonistów 


Sensacyjna rozprawa w Warsząwie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 26. 6. (Sin) Dziś w sądzie grodz- Obreńca Związku Legjonistów stwierdził, 
kim w Warszawie rozpatrywana była skarga | że poseł Lieberman jest bez przerwy człon- 
posłą Liebermaną przeciwko zarządowi Zwią kiem Związku i dlatego powinien był w dro- 

zku Legjonistów, który zarzucił mu m. in., że | dze honorowej zareagować. Ostatni przema- 
by! bez honoru, że był audytorem w Legjo- wiał w imieniu Związku poseł Polakiewicz, 
nach itd. Przewodniczy rozprawie sędzia Lau | który stwierdził, że poseł Lieberman był isto- 
tar. jako oskarżyciel z ramienia posła Lieber- | tnie audytorem przy Komendzie Lazgjonów i 
mana występował adwokat Honigwill, który | to zmusiło Związek do ogłoszenia tej enun- 
w przemówieniu swem oświadczył, że obraźli | cjacji. Po oświadczzniu wicemarszałka Pola- 
wa enuncjacja Związku Legjonistów była wy ! kiewicza sąd udał się ną naradę i wydał wy- 
nikiem odpowiedzi p. Cara na artykuł posła | rok uniewinniajacy Związek Legjonistów. W 
Liebermana, P. Car oświadczył, że gdyby nie | motywach wyroku sąd stwierdza, że wina o- 
jego wysoki urząd, wymierzyłby posłowi Lie | skarżonych nie została udowodniona i że jast 
bermanowi policzek. Wobec tego. że cała dys- | poza sporem, czy p. Lieberman był członkiem 
kusją była toczona nie na płaszczyźnie oso- ; Związku Legjonistów czy nie. Sąd stwierdza 
bistej, lecz politycznej, nie mogło być mowy | dalej, że zarząd Związku miał obowiązek 
o jakiemś postępowaniu honorowem i p. Lie- | wejść w ocenę działalności p. Liebzrmana, o0- 
berman nie powinien był sie ubiegać o jaka- | raz, że oskarżycie] nie udowodnił swej winy 
pea EAC oną Parowa: oskarżonym ita. 


Oświadczenie prem. bauala w pariemencie 


zję od zgody parlamentu, rząd francuski skłon 
ny jest do pozostawienia swej części anuite- 
tów nicodraczalnych na rok do dyspozycji 
Międzynarodowego Banku Wypłat, iicząc, iż 
reszta kontrahentów uczyni to samo. Uzyska- 
ny w ten sposób kapitał mógłby być pożyczo- 
nv Niemcom oraz innym państwom, których 
życie gospodarcze lub finansowe popadłoby w 
trudności powstałe wskutek  moratorjum. 
Francja wyraża swoją solidarność ze Stana- 
mi Zjednoczonemi i pragnie przyczynić się do 
złagodzenia kryzysu gospodarczego, ma jednak 
prawo żądać, aby jej dobra wola spotkała się 
z poszanowaniem traktatów i przywróceniem 
zaufamia między narodami, co jest nieodzow- 
nym warunkiem pokoju“. 


Dalsze Kredyfy na kudowę 
ferfyfikacyj 


Paryż 26. 6. (B) Na posiedzeniu przedpolu- 
dniowem Izba francuska uchwaliła 430 głosa 
mi przeciw 15E kredyty na kontynuowanie 
robót fortyfikacyjnych na granicy północnej i 
wschodniej w wysokości 2.527 miljonów fran- 
ków. Minister wojny Maginot oświadczył, że 
nie chodzi o nowe kredyty ani o nowy pro- 
sram prac fortyfikacyjnych. lecz chodzi o wy 
konanie dawniejszej uchwały. mocą której u- 
fortyfikowanie granicy ma być wykonane w 
przeciągu 5 lat czyli najpóźniej do 1954 r. 


* państwowe przy ministerstwie komunikacji, 
Nadto zostały skasowane konsuiaty w Połu- 
dniowej Afryce i Irlandii. Równocześnie ¿ały 
szereg dalszych placówek zagranicznych ma 
być skasowanych, zaś do budżetu pozostałych 


będa poyga PSE DBA 


Paryż 26. 6. (B) Na dzisiejszem popołudnio 
wem posiedzeniu Izby premjer Laval odczy- 
tal treść odpowiedzi rzadt. francuskiego na 
propozycję Hoovera w sprawie Mioja | OBJSRRĄ 
dla długów wojennych. Najpierw odczytał La | 
val orędzie prezydenta Stanów Zjednoczonych 
a następnie odpowiedź rządu francuskiego. któ 
ra w strzeszczeniu brzmi: „Rząd francuski ży 
wo interesował się propozycją prezydanta Sta 
nów Zjednoczonych: ; uznaje w całej pełni mo 
tywy, które skłoniły twórcę propozycji do po 
wzięcia inicjatywy. Francja pragnie więcej 
aniżeli inne państwa współpracy międzyna- 
rodowej i porozumienia w każdej dziedzinie, 
czego dowodam liczne ofiary, jakie poniosła 
w ostatnich czasach. Aby jednak dać ostatecz 
ną odpowiedź rząd francuski postanowił za. 
sięgnąć opinji parlamentu, który ma zadecy- 
dować, czy Francja może się zgodzić na zrze- 
czenie się wszelkich spłat ze strony Niemiec 
na przeciąg jednego roku. Rząd francusk! 
zwracą uwagę, że wobec niedawne dopiero za 
wartych układów į wobec definitywnego i nie 
odraczałnego charakteru nieochronionych aau 
itetów. które w myśl postanowień zawartych 

w planie Younga powiany być ciągłemi, 
istnieje poważne niebezpieczeństwo zachwia- 
nia się zaufania w wartość podpisów i kontr- 
aktów. Zdaniem rządu francuskiego, już ze 

względów interesu moralnego nie powinny 
być w żadnym wypadku odraczane spłaty a- 
nuitetów niechronionych. Uzależniając decy- 


Prasa 'ranevska woke? zapowiedziane! 
wizyty ministrów iemieckich 


cem przyszłego tygodnia, przestrzega przed 
przesadnym optymizmem i zbyt wielkiem łu- 
dzeniem się co do szczerości propozycji ni- 


Paryż 26. 6. (B) Prasa francuska omawia- 
lc planowaną wizytę Brueninga i Curtiusa w 
Paryżu, której spodziewać się należy z koń- 


Sir. A: 


I A  a 


miieckiej, „Journal“ zaznacza, że łatwa do zco' 
zumienia jest obscna polityka Niemiec, Rząd 
Rzeszy niewątpliwie zdaje sobię sprawę, iż 
powodzenie inicjatywy Heovera zależy israz 
wyłącznie od stanowiska Francji. Oprócz te- 
go Niemcy spodziewają się iż uzyskają coś 
więcej aniżeli zawieszenie spłat reparacyj- 
nych. Nie trudno wywnioskować. że morato- 
jum dla długów reparacyjnych ma być wstę 
pem do zdobycia dalszych, pozytywnych zy- 
sków natury finansowej. Ale niech się Barlin 
ni, łudzi, aby swoje kapitały rzuciła Francja 
w wir spekulacyj awanturniczych. Nie ulega 
wątpliwości, ża stosunki finansowe Niemiec 
muszą zostać uregulowane. Nie stanie się to 
jednak bəz rekompensaty ze strony żądającej 
Przedewszystkiem muszą Niemcy zreżygno- 
wać z austro-niemieckiej wiji celnej i porzur= 
cić myśl o rewizji grańie ustalonych na mo~ 
cy traktatów pokojowych. 

„Figaro“ przestrzega przed prżesadnemi nx 
dziejami 1 uważa, iż życzenie Brueninga w 
sprawie podjęcia osobistej rozmowy z mini- 
strami francuskimi służyć ma uśpieniu zanie 
pokojonej opinji publicznej Franeji, Ma bo- 

wiem Francja uzasadnione obawy, aie wiedząc 

na jaki cel przeznaczą Niemcy dwa miljardy 
marek jakiemi będą mogły dysponować z PA 
wodu moratorjum. 

„Oeuvre“ przypominając 
Francuskiego w kredycie dla Banku Rzeszy o 
świadcza, iż Francja uczyniła więcej aniżeli 
była zobowiązana. Bruening i Curtius muszą 
zrozumieć, iż Francja wzdraga się jedynie 
przed odegraniem roli wywiedzionego w pole. 
kazan ZEE WEED 


30. hm. — strajk aufobusów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


udział Banku 


Warszawa 26. 6. (Sin) Wezoraj odbyło się ze- 
samochodów. : 


branie właścicieli autobusów i 
Uchwalono ogłosić strajk samochodów i auto: 
busów, który rozpocznie się 30 bm. o godz. 12 
w nocy, 8.000 samochodów i 16.000 autobu- 
sów zostanie unieruchomionych. Dnia 30 bm. 


zorców domowych w Warszawie a to z powo* 
du nieuwzgłędnienia ich postulatów. 


——OSU—— 


Widzewska Manulaktura 
zamknięia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 26. 6. (Sin) Dziś zostały zk 
te fabryki Widzewskiej Manufaktury. Zwol- - 
nieni robotnicy udali «się przed biura fundu- 
szu bezrobocia domagając się zasiłków. Mo=, 
żliwe są dalsze rokowania o przywrócenie 
działalności tej fabryki. 

——AĄ Je 


Demonstracie bezrobotnych 
w Pabianicach 


(Telefonem od naszege korespondenta) - 


Warszawa 26. 6. (Sin): Wczoraj w godzinach” 
wieczornych przed magistratem w Pabjani= 
cach zebrał się tłum bezrobotnych liczący o=: 
koło 10060 osób. Demonstranci domagali się. 
zatrudnienia ich przy robotach publicznych. - 
Doszło również do drobnych zajść. 


—ogo— 
P. K. 0. konkuruje z towarzy- 


stwami asekuracyjnemi 
(Telefonem od naszego korespondentz) 


Warszawa 26. 6. Sin. W dniu dzisiejszym mi- 
nister skarbu przyjął delegację zjednoczonych 
działających w Polsce towarzystw ubezpieczeń 
na życie w sprawie projektowanego rozszerze- 
nia zakresu działania ubezpieczeń życiowych 
P. K. O. na ubezpieczenia z badaniem lekar- 
skiem. W złożonym memorjale oraz w toku au- 
diencii delegacia przedstawiła ministrowi argu- 
menty, przemawiające przeciwko projektowa- 
nenu rozszerzeniu zakresu działania P. K. O. 
wykazując brak podstaw do ingerencji instytu- 
cji publicznej w dziedzinę. która jest należycie 
obsługiwana przez inicjatywę prywatną. 


| ma również wybuchnąć 24-godzinny strajk do 
| 


Str. 
| za 
TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 

DZIS OSTATNIA PREMJERA BARATOWA 
Długo oczekiwana prenjera..Boga zemsty“ Sza- 
joma Asza odbędzie się dziś. Rola główra Jan- 
ła Szapszowicza należy do repertuaru wielkich, 
1w artyście tej miary. co Paweł Baralow zysk ała 
aaprawdę rzadkiego wykonawcę. Zaintereso Wa- 
zie publiczności „Begiem 7-msty* jest naprawdę 
kielkie, to też sztuka ta będzie gr:na przez trzy 
ini z rzędu. do poniedziałku włącznie Będą to 
zarazem pożegnalne występy dra P.wła Barato- 
wa, któcy już we wtorek opuszcza Kraków. 
iko: 


— Z TEATRU IM J SŁOWACKIEGO. Dziś 
wchodzi na repertuar kapitalna, pełna  perypetyj 
letniskowych komedja Andrzeja Birahe'" „Po ża- 
kowskiej drodze: („Le chemin des ecoliers‘) Re- 
żyserja p Szyndlera Obsadę slancwiaą pp. Be- 
dnarska, Dziewońska, Kostecka, Zalewska. Droho- 
ckt, Dąbrowsk, Fabisiak, Hierowski, Kaczmar- 


4 


ski, Lel.wa, Pawłowski i Turski Oprawę deko., 


recyjną przygotował p. M. Różański, Popołudnio- 
we przedsiawienia w niedzielę i posiedzialek wy- 
pełnią dwa największe sukcesy sezonu „Mayer- 
Jing" Aneta i „Szłuba”* Leczyckiego. 

— OSTATNIE TRZY DNI WYSTAWY DUNI- 
EOWSKIEGO. Pomimo olbrzymiego zainteresowa- 
nia i powodzenia tej niezwykłej wystawy w Pa- 
łacu Sztuki przy pl Szczepańskim, zostanie ona 
zamknięta 29 bm lj w poniedziałek wieczorem. 
gdyż dyrekcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych musi 
doirzymać terminu innych wystaw. Te ostatnie nie 
odwołalnie trzy dni trwania wystawy zgromadzą 
napewno bardzo jeszcze liczne rzesze zwiedzają- 
cych. Dnia 5 lipca otwarta zostanie zbiorowa Wy- 
stawa Skotnickiego, który już dawno nie gościł 
w Salonach Pałacu Sztuki, dalej wystawa zbioro- 
wa Leszki, wystawa grafiki Waśkowskiego. ocaz 
duża wystawa bieżąca. 

O- 


REPERTUAR TEATROW KRAKOWSKICH. 


TEATR „BAGATELA“ 

` Gościnne występy dra Pawla Baratowa 

Sobota o godz. 830 wiecz.: „Bóg zemsty“ S<. 
Asza (premjera). 

Niedziela o godz. 830 wiecz. „Bóg zemsty“ Sz. 
(Asza. | 
| „Poniedziałek o godz. 830 wiecz.: Ostatnie poże- 
gualne przedstawienie „Bóg zemsty“ Sz. Asza. 


| TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
_ Sobota ó godz. 8-mej wiecz.: „Po żakowskiej 
drodze* (premjera — nowość). 

Niedziela pop. „Mayerling“ (ceny zniżone); 8-ma 
Wiecz. „Po żakowskiej drodze“. 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI W OGRODZIE H9- 
' TELU LONDYŃSKIEGO 
Sobota: „Mojszele Szmadnik* (premjera). 
_ Niedziela: pop. „Mojszele Szmadnik* (ceny zni- 
żone); 'wiecz. „Mojszele Szmadnik* 
Poniedziałek: pop. „Mojszele Szmadnik* (ceny 
zniżone); wiecz. „Mojszele Szmadnik*, 


——ZO— 
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Na strunach miłości“ (Marcela Alba- 
ni, Alfons Brylant). 

SZTUKA: „Serce i sport“ (Nancy Carrol, Char- 
les Rogers). 

ŚWIATOWID: „Czjerech djabłów”* 

UCIECHA: „Koniec pani Cheney“ (Norma Shea- 
rer i Joan Crawford). | 

(WANDA: „Bitwa nad Somma“ 

—o30— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

CORSO: „Bardelys książę miłości‘ (John Gilbert) 
nadto występ Miecia Mirskiego i tancerki Lu 
Rey. 

WARSZAWA: 
Nien Loa Ling). 


LAZE _SIPORTUĆ_, 


ZWIERZYNIECKI—MAKKABI, Powyższe spotka- 
mie ə mistrzostwo klasy A, które odbędzie się dzś o 
godz. 6 popołudniu na boisku Makkabi, zapowiada 
Się nadzwyczaj inieresująco. Wynik. tych zawodów 
ma dla obu drużyn decydujące znaczenie, to też wy- 
stępuią one w swych najlepszych składach. 

— HAKOAH—BIEŻANOWIANKA, Zawody o mi- 
strzostwo klasy B w niedzielę 28 b. m, o godz. 9-te 
Tano na boisku Olszy. 

WYŚCIG O „GRAND PRIX“ POLSKI organizuje 
PZM na trójkącie szos pod Katowicami w niedz'elę 
28 b. m, Dotychczasowe zgłoszenia „tkórych liczba 
przekracza ćwierć tysiąca, obejmują najwybitnieja 


„Niesamowity“ (Jack Trevor, 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 28. VI. 193ł 
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Międzynarodcwy zjazd ludzi dobrej woli 


Pierwszy „Rotary“ klub — Jego ideologja — 


Okeeny Zjazd w Wiedniu — Amerykańscy 


rotarjusze zapowiadają pomoc dla Europy 


Twórcą klubów rotarjańskich był Ameryka ^% narodów, propaganda przyjaźni ij miłości bliź 
mn adwokat Paweł P. Haris, który w r. 1905 | niego. 


zaiażył w swem rodzinnem mieście w Chica- 


Wszystkie „Rotary* kluby amerykańskie 


go pierwszy klub „Rotary“. Członkowie tego | zbierają się co roku na ogólnoamerykańskiej 
klubu misli na celu pomagać sobie nawzajem | konferencji, co cztery lata zaś odbywa się Mię 


w ciężkich sytuacjach materjalnych j moral- 
nych. Do klubu „Rotary“ należeli, i to właśnie 
jest charakterystyczne, nie czlonkowie jedne- 
go towarzystwa, mie ludzie tej samej war- 
stwy społecznej. ale przedstawiciele wszyst- 
keh zawodów. którzy na terenie wspólnym klin 
hu walczyć mieli o lepsze jutro dla swege 
kraju. 

Organizacja „Rolarv* przetrwała wojnę, aby 
po jej ukończeniu rozwinąć szerszą działal- 
ność.  Ideologja amerykańskich „rotarjuszy ` 
przedostala się i do Furopv,  rozprzestrzenita 
sie na świat cały. Dziś liczy „Rotary Interna- 
konal“ 158 tysięcy członków,  rozprószonych 
w 3600 miastach obu pólkal. 

W poszczególnych zwiazkzch .Rotarv* re- 
piszentowane są, jak to już było wspomniane 
wszystkie niemal zawody danego miasta, przy 
czem każdy zawód. każdy fach, ma w klubie 
tylko jednego przedstawiciela, wybranego 
pizez ogół obdarzonego największem zaufa- 
niem. najbardziej godnego, zdaniem wybor- 
ców tego zaszczytu. 

Organizacją „Rotary“ jako całość i poszcze 
gółne jej oddziały nie uznaja żadnych różnie 
narodowościowych, religijnych, stanowych 1 
klasowych. W klubie nie obowiązują żadne 
tajemnicze obrzędy, zwiazane z przyjęciem no 
wego członka, nie obowiązują też żadne ślu- 
bowania, nie zwraca się uwagi na przekona- 
ria społeczne, ałbo polityczne; obowiązuje je- 
den tylko cenzus — cenzus dobrej woli. Wy- 
starcza on w zupełności, organizacja „Rota- 
ry“ jest bowiem wyrazem dobrej woli ludzi, któ- 
rzy walczą czy też może tylko chca walezyć o po. 
prawę ogólnoludzkich interesów o poprawę bytu 
materjalnego i podniesienie poziomu kultury po- 
jęcia moralności i etyki. Obowiązkiem każde- 
go członka tej organizacji jest jaknajdalej ica 
ca usłużność. tołerowanie cudzych przekonań 
i poglądów. współpraca w dziela zbliżenia stę 


dzynarodowy Zjazd wszystkich „Rotary“ kła 
hów, przyczem ina on miejsce poza granica- 
mi Ameryki.  Przedostatni Międzynarodowy 
Zjazd odbył się w 1927 roku w Ostendzie, o- 
statni otwarty w ubiegły wtorzk, odbywa stę 
w Austrji w Wiedniu. Zjazd wiedeński po- 
trwa prawdopodobnie około ośmiu do dziewię 
ciu dni, Obrady na nim zagaił 'przewodniczą- 
cy kongresu W. Puscall, mowy powitalne wy- 
głosihi przewodniczący wiedeńskiego klubu 
Ernst Princhorn, prezes „Rotary Inlernalio- 
nalt Almon E. Roth, profesor uniwersytetu w 
kalifornji i inni. 

po oficjalnych mowach powitalnych, lord 
Ceci! wygłosił odczyt o ograniczeniu zbrojeń, 
kiórego streszczenie już podaliśmy. 

W wywiadzie udzielonym jednemu z dzien 
nikarzy wiedeńskich, oświadczył prezydent 
„Rotary International* Almon E. Roth co na- 
stępuje: 

— „My, amerykańscy bracia rotarjusze. po- 
stanowiliśmy zbadać przyczynę kryzysu. ja- 
ki przeżywa obecnie Europa. Nie ograniczy- 
my się tylko do teoretycznego skonstatowa- 
nia przyczyn, postaramy się znaleźć ną aie te 
karswo. I jeszcze jedno. Europa posiada setkt 
kiiometrów. zbytecznych granie, posiada ich 
znacznie więcej, niż przed wojną. nie moga 
one przyczynić się do polepszenia szczęśliwo- 
ści ludzkiej. 

A granice celn2? I one nie przyczyniają się 
do zmniejszenia kryzysu. Naszem zadaniem 
jest zbudować trwały most, który wznieśćby 
było można ponad wszelkiego rodzaju barje- 


| rami graniczaemi — po którym kroczyłaby 


naprzód sprawiedliwość. Musimy znaleźć ta- 
kie węzły, łączące ze soba poszczególne spo- 
łeczeńsiwa, które nie byłyby dła tych społe- 
czeństw pod żadnym względem więzami. 
Mam nadzieję, że uda nam się dzieła tago do- 
konać". 


szych kierowców angielskich. amerykańskich, austria 
ckich, szwajcąrsk'ch, belgjskich ji niemieckich, 
Równolegle z tą imprezą organizuje PZM. „Między- 
narodowy Zjazd gwiaździsty do Katowic", z udzia- 
łem przeszło tysiąca maszyn, między innemi również 
motocyklistów krakowskiej „Makkab *, startującej w 
dziewięć maszyn. 

SEKCJA MOTOCYKLOWA „MAKKABI*, Zbiórka 
uczestników zjazdu do Katowic w niedzielę o godz. 
530 na boisku „Makkabi“, skąd wyiazd punktualnie 
o godz, 5'45. 

— SEKCJA KOLARSKA Ż. K. S. MAKKABI urzą- 
dza dziś wycieczkę do Zakopanego i Morskiego Oką. 
dwudniową. Zbiórka o godz. 10 wieczór w Rynku 
Podgórskim przy stacj autobusowej. Przyjazd do 
Krakowa w poniedziałek wieczorem. Członkowie Se 
kcji obowiązani są przybyć w czapkach klubowych. 
oraz z gumami rezerwowemi. Goście mile widziani. 
Prowadzi kap, sekcji Kluger. 

MISTRZOSTWO POLSKI W SIATKÓWCE KO- 
BIECEJ. W dniach 28, i 29 b, m. odbędą stę na boi- 
sku RTS „Jutrzenka“ w Krakowie rozgrywki finalo- 
we o mstrzostwo Polski w siatkówce kobiecej. — 
W walce o tytuł mistrza Polski zetrą się trzy naje- 
psze polskie zespoły siatkówki kobiecej: poza bez- 
konkurencyjnym AZS'em drużyna krakowsk*ej Imci i 
doskonałe harcerki łódzkie, Spotkania odbędą się w 
niedzielę 28 b, m, o godz.ne 18-tej i w poniedział2K 
o godzinie tl-tej i 18-tej, Ceny wstępu niezwykle ni- 
skie. 

SEKCJA BOKSERSKA ŻKS MAKKABI zawiada- 
mia swych członków, że treningi w sezJnie letnim 
odbywają się w dalszym ciągu w hali Ośrodka W. F. 
przy ul. Zwierzyn eckiej, pod kierownictwem Swiet- 
nego instruktora boksu, p, Moskala, — Wzywa się 


KOMUNIKATY 

— „BNEJ-SJON*". Dziś w sobotę o godz, 3-ciej po 
południu punktualnie, w lokalu przy ul. Stradom 15, 
zebrane członków. 

— BRITH TRUMPELDOR, Dziś v godz. 3'15 popo 
łudńu zbiórka gnazda nad Rudawą, W razie niepo- 
gody przed lokalem. 

— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Matbat-Oneg-Szam 
bat, dziś w sobotę o godz. 4'30 popołudniu. Po poga- 
dance — żywy dzienn k i pieśni palestyńskie, 

— Ż. S. M. R. „MASADA“, Dziś w sobotę zebranie 
kolonistów vw godz, 3'30. Zbiórka: Stradom 15, Po 
zbiórce pos edzenie prezy djum. 

— MENORAH. Dziś w sobotę o godz, 11 przedjpoł 
posiedzenie wydziału przy ul. Długosza, 

— ZWIĄZEK ABS, ŻYD. GIMN, Jutro w niedzielę 
o godz. 6-tej popołudniu ostatnie zebranie przedwam 
kacyjne, Po zebraniu wpisy nowych członków. 

D - O UŘ- 


wszystkich członków sekcji bokserskiej do tegular= 
nego uczęszczania na treningi w poriedziałki, środy 
i piątki od godz, 8—9 wiecz. Now ciuszy przyjmuje 
się w sekretariacie klubu na boisku codziennie od 
god-.. ł1—| przedpołudniem ij od 7—9 wiecz, 
SEKCJA NARCIARSKA Ż, K. S. „MAKKABI* zi- 
wiadąmia swych członków, że na podstawie rozpo= 
rządzenia Mn, Komun. legitymacje narciarskie (czar. 
ne) uprawniają do zniżek kolejowych przez cały rok. 
Ponieważ kasjerzy poszczególnych Stacyj, nie znając 
dokładnie okóiniką Min. Komum, czynią trudności 
przy wydawaniu zniżek, należy się powoływać na 
powyższy okólnik, umieszczony w „Urzędowym Roz 
kładzię Jazdy“ str, XLIV o zn':żkach kolejowych na 
legitymacje P. Z, N. — ustęp S-ty końsowy, 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 28. VI. aa 


icz 


T- DY Er YGU OTO Y BOT AT] = K BDO NOWI w I aj DZIE. Tt 4 -W 
Pod redakcia Runy Reitmanowej 


Rok IV. 


DLA DZI 


Ę: ZY = 


EK 


uN 


U progu wakacyj 


Jutro wielkie wakacje... 

Z setzk i setek ust dziecięcych leci teraz wó- 
łanie: Hurra! Świadectwa! Świadectwa! Hut- 
ra! Hurra! 

Pod odświętną sukienką bija Twoje serdu- 
szke radośnie j trwożnie zarazem... 

Sni Ci się już bezkres łąk i pól, czerń i gę- 
stwa boru, chłodna toń rzeki, czerwień i sza- 
fir kwiecia, a nadewszystko marzysz O rož- 
kosznych godzinach swobody w blaskach słow 
necznych... Jutro wielkie wakacje... 

Rumienisz się niczam dojrzala  wisieńka, 
kiedy błyszczącemi oczkami wodzisz po arku- 
szu świadectwa. Jesteś szczęśliwa i dumna! 
A serduszko Twoje bijs i bije jakby światu 
całemu wydzwonić chciało wielką radość 1! 
wesele! 

A Ty kochanie? Cóż to? Buzia w ciup? No- 
Stk spuszczony na kwintę? A w oczkach coś 


niby łzy? żal mi Ciebie z serca, Żla dziewusż- | 
ko! Zbladi Ci biękit nieba i zieleń drzew... 
Lzy i łzy, długi sznurzczek łez. leci kropelka- 
mi po Twojej zalroskanej buzi... Kto temu wi- 
nien maleńka? Pamiętasz?.. Godziny į godzi- 
ny figłów į zabaw na Plantach, a w domu 
książki rzucone w kąt drzemią z nudów i bez- 
czynności, zadania pełne kleksów, gdzie stale 
w, kłóci się z f, a ż z rz. Pamiętasz, że nad 
tabliczkę mnożenia przekładałaś stale tablicz- 
kę czekolady? Kto temu winien malzńka?.... 
Wypłacz się kochanie podziękuj Pani za trud 
jaki miała z Tobą, za cierpliwość jakiej jej 
trzeba było do Cizbie i obiecuj poprawęt... 

A teraz, fruń i Ty w otwarte bramy waka- 
cyj, korzystaj z nich w całej pełni byś nabra- 
ła sił i ochoty do pracy! 


Blanką Hollaendrowa 


Na kolonię! 


Już nie długo, już nie długo trzeba siedzieć w cia- 
snej szkole 
tydzień — dzień — godzinkę — jeszcze 
chwilkę — jeszcze troclię — 
Wnet wśród książek się rozgoszczą wakacyjni ucz- 
nie — mole 
A piórniki i zeszyty pokryją się grubym prochem... 
Wret w czerwony, długi tramwaj wsiądą chłopcy 
i dziewczynki — 
I pojadą na ogromny, rozkrzyczany gwarem dwo- 
rzec. 
— Jaki ścisk jest na pomoście! — Torby — paczki 
— kosze — skrzynki — 
Pan konduktor ledwie dysze, ledwie ręką ruszyć 
może.. 
Z wielka wrzawa, z wielkim zgiełkiem. piskiem, 
krzykiem i hałasem 
Wysypia se, na peronie.. Za minutkę wpadnie po- 


Jeszcze 


jag! 
— Pufff! Wypadł! Wlecial! — Bagażowy! Rzeczy 
brać do trzeciej klasy! 


I zaczyna się żegnanie z tałem, mamą, wujem, 


z ciocią. 

A za chwilę wąski przedział huczy walką szumi 
bojem 

Bo każde chce siąść przy oknie z walizkami i ple- 
cakiem; 

— „Tu ja siedzę!“ 

— „Nie!“ 
dal" „Jat” yal“ 

„To jest moje miejsce!“ „Moje!“ = — 

Dzielnie bronią praw do okna i dziewczynki i chło- 
paki... 


Wychyliły się nareszcie buzie małe i figlarne; 
— „Napiszemy!“ 
„Pa!“ — „Mamusiu!“ 
„Pozdrów Olka!“ 
Gwizdek. Rusza już kadłubem „Pozdrów Józię!“ = 
ciężki, gruby. potwór czarny 
W oknach tłoczą się i cisną różne główki, rączki, 
buzie.... 
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Nr. 12 


Głośno krzyknął ktoś 


Biale chustki trzepotają; 
z wagonu 

Z ust spadają pocałunki na błyszczące, jasne czyny 

A serduszka mocno biją, a twarzyczki szczęściem 


płona 
cda, jadą miejskie dzieci na radosny wypoczynek.. 
A na drodze w tył ucieka słup, — płot, — las, — 


zwrołnicza budka — 

Rów — ga) — nasyp — łąka — kościół — jakiś 
domek — jakaś stacja 

A pan budnik chorągiewkę ma czerwoną i malutką 

I macha nią jakby wołał: „Vivat! Vivat! Są wa- 
kacje!* — 

Nagle z okien buchnie, huknie śpiew wesoły, silny, 
młody 

I wystrzell w kłębach pary aż pod niebo, aż w o- 
błoki — 

„Co to? Go to?“ — myśli pociąg — Ach! To tylko 
ma swobodę. 

Na kolonję jadą dzieci, w pola, na wieś, w świat 
szeroki! — 

.. Będę wiązać tam bukiety z koniczyny i stokroci 

..Z chabrów, maków i rumianku, z macierzanek 
i kąkolu 

Dobre słońce im policzki wyróżowi i wyżłori 

Z wiatrem będą się uganiać po pastwisku i po 
polu — — 

„ Pszczołom, miód wykradną złoty. a leszczyna da 
orzechy bi 

Na kopicach będą siadać jak profesor na katedrze 

Co tam będzie śmiechy, przygód, wnzasku, żartów 
i uciechy 

A kto zliczy ile pończoch i spodenek się rozedrze?.. 

„Na zielonem, świeżem sianku smacznie będą 
spać w stodole 

(To się dzieciom na wakacjacił bardzo często na. 
wsi 

Pójdą patrzeć jak to woda w młynie leci w dół, 
po kole 

'A wieczorem posłuchają strasznych bajek u miły: 
narza... 

Przebiegaja za oknami drogomierze, słupy, budki: 

Konie w paszy, gąski białe, jakieś domki, jakieś 
stacje 

A pan budnik chorągiewkę ma czenwoną i malutką 

I macha nią jakby wołał: „Vivat! Vivatl Są wa” 
ra ELE EYS 
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Kasia akrobaika 


(Tłumaczył Dr. Edward Szalit) 


Na samym -końcu wiejskiej drogi, stał, w 
pośrodku dobrze pielęgnowanego ogrodu, ma- 
ły domek, otoczony wysokim parkanetn. Po- 
południu, po skończonej nauce, można było 
prawie zawsze widzieć siedzącą na nim małą 
dziswczynkę. Czasami znów siedziała ona na 
gałęziach pięknego drzewa owocowego i we- 
soł, wywijała nóżkami. 

Była to Kasia, córka poczciwego zakrystja- 
na wiejskiego. Żadne drzewo, żaden mur nie 
by' dla niej za wysoki; nie było żadnej dra- 
biny, ani szafy, na któraby się nie wdrapała. 
Robiła naturalnie to wszystko w tajemnicy 
przed rodzicami, którzy jej surowo zaboniłi 
tych karkołomnych sztuczek. Już nie jeden 
raz poślizgnęła się Kasia przy wspinaniu się; 
ale dotąd miała zawsze szczęście i tylko nie- 
znaczne odnosiła uszkodzenia. Rodzica mar- 
twili się bardzo z tego powodu; wszak wie- 
dzieli, że ich Kasia, gdy tylko przypuszczała, 
Że mikt jej nie widzi, w jednej chwili wskoczy 
na drzewo lub mur, by z góry ogladać świat. 
Nie pomagały prośby, kary, ani bicie; Kasia 


nie chciała pozbyć się tej niebezpiecznej ną- 
iniętności. I gdy nawet pewnego razu na wla- 
sn» oczy widziała, jak spadł z parkanu jej to- 
warzysz zabawy i złamał nogę, przəz co długo 


znosić musia? wielkie boleści, nie zrobił i ten 
straszny wypadek na niej większego wrażz- 
nias; już po kilku dniach siedziała nasza ma- 
ła akrobatka znów na wysokim drzewie. Z 
biegiem czasu stawała się ona coraz większą 
i bardziej lekkomyślną. 

Pewnego dnia, gdy rodzice byli zajęci, wy- 
brała się Kasia sama do lasu, gdzie okiem 
ziiawcy badała każde drzewo, cży też opłaci 
się na nis wejść; źadne jednak jakoś jej nie 
odpówiadało. W swej dalszej wędrówce. zbli- 
żyła się do małego jeziora, na którego brzegu 
rosły wierzby. Oglądając wszystkie po kołeji, 
zauważyła nagle wysoką drabinę opartą o jed- 
ną z najgrubszych z pośród nich. Kasia prze- 
tarla sobie oczy i sama siebie zapytała: czy 
ja dobrze widzę? Czy tu stoi rzeczywiście dra- 
bina? A skąd by ona się tu wzięła? A zresztą 
co mnie to obchodzi; sposobność się nadarza, 
więc wejdę na nią, — i tak mi się nic nie sta- 
nie. Jak postanowiła, tak zrobiła; z łatwością 
przeskakiwała z jednego Szczebla na drugi, 
ale nagle zatrzymała się, zobaczyła bowiem 
żabę, która wybałuszyła na nią swe duże czar- 


në oczy. Kasia stała jak wryta, „gdyż nie mo. 
gła sobie wytłumaczyć, skąd się żaba tutaj 
wzięła. I już chciała podnieść nóżkę, by wejść 
na następny szczebel, gdy tymczasem żaba w 
te do niej odezwała się słowa: kogóż ja widzę 
— Kasię akrobatkę? Kwak, kwak. Na wyso- 
kiej drabinie, mimo zakazu rodziców — kwak, 
kwak. Wracaj natychmiast do domu — kwak, 
kwak. Radzę ci dobrze, bo to się źle skończy, 
dla ciebie. — Kwak, kwak. 

Ath, co ty mi masz do rozkazywania, ty 

rzabrzydła  ropucho, odpowiedziała Kasia. 
Poczekaj. wnet będę na górze przy tobie i zła” 
pig „cię. 

Kasia nie zważając na przestrogi szła coraz 
wyżej, i gdy wyciągnęła rękę, by złapać żabę, 
ta jednym suszm wskoczyła do jeziora. Kasia 
strzciła tymczasem równawagę i wpadła tak- 
że do wody. Czuła, że uderzyła o coś twarde- 
go. potem wody ją objęły i ściągnęły na sa- 
mo dno. 

Gdy Kasia obudziła się, zauważyła, że leży 
na miękiem łóżeczku, które stało w przecud- 
nym, rzęsiście oświetlonym pokoju, znajdują 
cym się w olbrzymiej muszli. Przez szklanne 
ściany można było widzieć pływające rybki 
i inne ciekawe zwierzatka. Był to śliczny wl- 


dok. Przy łóżku zaś siedziała żaba na złotym 
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Jak nauczyłem się pływać 


„Tatusiu, daj mi proszę dziesięć złotych, ja- 
bym także chciał się zapisać do nauczyciela 
pływania, jak Romek i inni chłopcy." 

„Taak? Jeżeli potrzebujssz do tego nauczy- 
„ciela, to zostaw to lepiej całkiem. Do pływa- 
nia potrzebujesz tylko siebie į wodę. Siebie 
masz, no a wodę możesz dostać. O tu masz 
pięć złotych na tuzin wstępów. Tyle będziesz 
potrzebował na początki. Jażelii już coś ` bę- 
dziesz umiał, powiesz mi, a ja to sobie oglą- 
dne." 

Jakto? Uczyć się pływać bez nauczyciela? 
„Inni przecież też mają nauczyciela". 

„Co ciebie obchodzą inni? Zdobadź się na 
odwage, połóż się na wodę i rób coś rękoma 
i nogami, aby się utrzymać. Do pływania ko- 
nieczna jest odwaga. Odwaga to ogień, co w 
wodzie syczy, ale nie zami-ra.* 

Kupiłem więc sobie tuzin biletów wstępu 
i stosownie do wskazówki ojca kładłem się 
pilnie na brzuch i wymachiwałem rękoma 
i nogami, posilając się niejednokrotnie obfit>- 
mj łykami niekoniecznie smacznej wody. Za 
drugim razem przylazł do mnie kolega, który 
nosil coś na piersi. 

„Co ty tu masz?“ — To jest pęcherz do ply- 
wani, kosztuje pięćdziesiąt groszy, dostaniesz 
go w każdej jatce. s 

„Coś takiego ojciec mi napewno kupi — po- 


myślałem — pięćdziesiąt groszy to przeciez 
nie jest dziesięć złotych.“ Strasznie się ucie- 
szyłem. 


„Pęcherz do pływania? Odwaga jest najlep 
szym pęcherzem, ona nie pęka:* Następ- 
nym razem widziałem j»dnego, który  nosii 
coś i na piersiach i na brzuchu, „Skąd ty to 
masz?“ — „To jest pas korkowy, utopienie 
wykluczone. Można go sobi» tu pożyczyć, dwa 
dzieścia groszy za godzinę.“ 

' Ach, tylko dwadzieścia groszy! Te z 
mością dostanę. 


pew- 


anaana $ © | 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z POPRZEDNIEGO 
NUMERU BRZMI: 

Logogryf: Dawid, agawa, Westa, impet, demon, 
farma, Rewel, Ikona, Szama, zefir, micpa, adept, 
Niobe. 

Calość: Dawid Friszman. 

Wizytówki: 1) Czekolada, 2) makaroniki, 
nogrona., 

ROZWIĄZANIA ZAGADEK Z NR. 11 I JESZCZE 
Z 10-G0 NADESŁALI: 

, Bronia Erbsmann, Edward Silberring, Chunek 

|Zwetschkenstiel, Henio Fichienwald, Pola Zellner, 

(Walusia Begleiter, Niusia Wetstein, Sala Schiff, 

Dora Rapaport, Regina Tewel, Rachela Stotter, 

Ignacy Agatstein, Ninusia Eisenbachówna. 


ZAGADKI NADESŁALI: 
Renata Mangel, H. Fichtenwald, Pola Xellner, A. 
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„Tatku! jabym sobie chciał pożyczyć pas 
korkowy. Dwadzieścia groszy godzina”. 

„Nie pożyczaj, dobry zwyczaj. Jak będziesz 
odważny, to j bez pasa korkowego nauczysz 
się pływać.“ 

Odszedłem więc i tym razem z niczem, 


Ale kiedy nasiępnym razam zobaczyłem, 
jak ojciec jednego kolegi podtrzymywał go 
rękoma pod piersią, byłem przekonany, ze 


tym razem chyba ojciec mój moim 
prośbom. 

„Tatuś! chodź zemną na staw!“ 

--Umiesz już coś?“ 

„Nie, cheałbym tylko abyś mnie trochę 
podtrzymał. To przecież nie nie kosztuje.“ 

„O! mój czas to też pieniadz. Odwaga jest 
najlepszym ojcem. Przyjdę dopiero wtedy, 
kiedy już coś będziesz umial.“ 

l tak biedny połykacz wody, snie miałem 
an. pęcherza do pływania, ani pasa korkows- 
g9, ni ręki do pływania. Miałem tylko siebie, 
wodę i odwagę. 

„Talusiu chodź ze mną, ja już umiem!“ 

Teraz ojciec poszedł ze mną, 

Prędko zrzuciłem z siebie ubranie į zeszc- 

łem po schodkach. Skakać do wody jeszcze 
nie umiałem. Byłem przecież dopiero siódmy 
raz. Stanąłem. w wodzie, ręce przed siebie, je- 
dnym skokiem położyłem się na wodę i... raz 
i dwa i trzy... płyaąłem. Pierwsze ruchy wy- 
ko;rywałem trochę gwałtownie, potem coraz 
równomierniej. spokojniej. 

„Brawo chłopcze! jsstem z ciebie 
zadowolony.* 

Ja także bvłem hardzo bardzo zadawolony 
z tego. że umiem już pływać. 

A więc koledzy j koleżanki! Sisbie macie, 
wodę poszukajcie sobie. a jeżeli będziecie miz- 


ulegnie 


zupelnie 


li : odwagę. nie będą wam potrzebne pasy, 
an: obręcze do tego, aby opanować ten naj- 
zdrcwszy ze sportów. B. L. 


| 


Dörfler, Róża Gołdberg. Walusia Begleiterówna. 
LOSOWANIE NAGRÓD DAŁO NASTĘPUJĄCY 


WYNIK. 


1) Rachela Stolter, Nowy Targ, Sobieskiego 19 
2) ATN Begleiierówna, 3) Edward Silberring. 
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Wizytówki 
(ul. J. STIEFEL) 


| KAZ. PLERSKI | | EU. PICK | 
ST. MACHEL | Z. PEKRATA | 


Czem są ci Pauowie? 


stołeczku i swojemi czarnemi oczkami smut- 
nie spoglądała na Kasię. Kasia chciała wysko- 
czyć z łóżka — ale co to się stało? Mimo wy- 
siłku nie mogła się podźwignąć i gdy popa- 
trzya na dół stwierdziła z przerażeniem brak 
obu nóg. 

' Kasia zaczęła z tzgo powodu strasznie pla- 
kaé i lamentować: ach Boże, gdzież są moi” 
nogi? Nie będę przecież mogła więczj chodzie, 
ani biegać. O moja kochana żabo, czy nie mo- 
głabyś mi powiedzieć, gdzie się podziały mo- 
lis nogi? 

Kwak, kwak — poszły precz. Spadłaś z dra- 
biny na dużą skałę, złamałąś obie nogi a po- 
tem po stromej Ścianie zesunęłaś się do we- 
dy. Kwak kwak — kara musi być. Odcięłam 
ci obie nogi, jak to się dzieje wszystkim nie- 
grzecznym dzieciom, które nie chcą słuchać i 
wspinając się na drabiny, parkany i drzewa 
sprawiają swym rodzicom przykrości į kło- 
poty. Teraz wszystko się skończyło, Dzisiaj w 
nocy wyjdziez stąd, a ja zaprowadzę cię do 
domu. Nie będziesz mogła więcej chodzić, ani 
skakać i biegać, jak inne dzieci, które były 
grzeczne i posłuszne — kwak, kwak. Będziesz 
mr'<jała zawsze sama spokojnie leżeć na jed- 
nem miejscu; co najwyżej wozić cię będą cza- 


sem w wózku — kwak kwak. 

Biedna Kasia zanosiła się od płaczu i przy- 
rzekała poprawę byleby tylko z powrotem 
dostała swe nogi. 

Ni: — odrzekła żaba — to już niemożliwe, 
kwak, kwak. Trzeba było o tem wcześniej po- 
myśleć — teraz już zapóźno — kwak kwak. 

Po tych słowach żaba znikła. Biedna zaš 
Kasia płakała į rozpaczała, a wkońcu zaznęła. 
Gdy się obudziła. spostrzegła, żə jest w domu 
i leży w łóżeczku, przy którem siedzieli za- 
smuceni rodzice. 

„Słyszała taż, jak ojciec mówi: do matki: mu- 
simy być szczęśliwi, że w pobliżu byli rybacy, 

tórzy wyciągnęłi z wody nasze dziecko ze 
złamanemi nóżkami. Lekarz ausiał niestety 
odciąć obie nogi. Kości były zupełnie zgrucho- 
tane i stał się jakiś cud, że dziecko nie zginę- 
ło. Ale nigdy już nie będzie mogła nasza bie- 
dna Kasia chodzić, ani biegać lub skakać — 
takie to skutki pociąga za sobą lekkomyślne 
wspinanie się. 

I już do końca swego życia była Kasia przy 
Luta do łóżka, Ciężko odpokutowała swoje 
nisposłuszeństwo. Kto nie chce słuchać, must 
to odczuć. 

NE 
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E DZZZZNAA, 


Aforyzmy z Talmudu 


Praca przynosi tylko zaszczyt wykonawcy, 
4 R s 

Przyrzekaj zawsze najmniej, a czyń najwięcej! 
* * z 


Na pokoju, prawdzie i sprawiedliwości wszech- 
Świat się opiera. 
(Wybrał L. Jamer). 


— a = : © ] 
Smiejmy sig! 

Dzieci z pierwszej klasy budują na lekeji rysun- 
ków domki z plausieliny „My mamy dwa kominy 
na naszym donku'* — chwali się mały Janek. 

„A my mamy gromochron* — woła Edek. 

„Ee! a my „zato“ mamy hipotekę na naszym“ — 
woła triunlujaco mała Icsa, powtarzając zasły- 
szane od starszych słowo. 


Przed budynkiem szkolnym przejeżdżał codzien- 
rie podczas przerwy wózek mleczurza, zaprzągnię- 
ty w osła Chłopcy nicponie dręczyłi zwykle bie- 
dne zwierzę ku uirapieniu właściciela jego. Aż 
wreszcie cierpliwość mleczarza się wyczerpała i 
ptwnego dnia wpadł między chłopców Ale zwin- 
riejsi z nich umknęli, a w skórę dostał biedny Be- 
rek, który stał tam przypadkowo Benio począł 
beczeć, wieciał do szkoły i. wpadł na pana dyre- 
ktora. Dyrektor skrzyczał chłopca i posłał go do 
kiesy. „Diaczego beczysz?* — pyta go nauczyciel. 
„Bo pan dyrektor krzyczał na mnie, s ja przecież 
tenu osłowi bic nie zrobiłem”. 


o R 
M. FEIG (Wiśnicz) 


ZNACZENIE WYRAZÓW: 
. Okrycie zakonne. 
Ogłoszenie. 
Imię męskie. 
Mitolog. siedzib. 
Artysta inaczej. 
. Słuszność. 
. Wódz sjonizmu. 
. Uzyskanie wyższe, 
9. Imię żeńskie. 
10. Urojenie, 
11. Drogi kamień 
12. Ptak domowy. 


ZES 


dO SIO a 


Litery początkowe, znaczone kropkami, czytane 
z góry na dół, dadzą nazwę ruchu młodzieży — 
„Hanoar Haiwri*. 

—ogo— 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


L. Jamer: Ty rób swoje do matury — tzn. ucz 
się, a wszystko pójdzie dobrze. Nie trzeba się za- 
nadto przejmować. 


Pińczowska: Nie, nowelka nie nadaje się do dru- 
ku, bo pominąwszy kiłka usterek ortograficznych, 
styl nużący. Przyślij co innego. 

Kwuca „Hatchija”: Z zapałem i radością w ser- 
cu potraficie dużo zrobić dla sjonizmu. 

Minka: Wierszyki do druku niedojrzałe. 


(Dalszy ciąg w następnym nunerze.). 
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nie zawiódł 


sie fatalne dla całego rozwoju gospodarczego: 
Nietylko bowiam przyczyniło się do zachwia- 
nia finansów pubłicznych, lecz utrudniło tak- 
że w kaląstrofalny sposób prywatną akcję bu- 
dowlaną. 

Jeszcze fatalniejsze zaś były skutki publicz- 
nej akcji przeciw bezrobociu. W czasach cia- 
snoty kapitalu bowiem akcja taka oznacza 
tylko przerzucenie kapitału z jednego sposo- 
bu zużytkowania na drugi sposób. Przyczynia 
się ono też tylko do pogorszenia gospodarczo- 
ści w użytkowaniu kapitałów. 

Nietylko jednak tego rodzaju eksperymenty 
socjalistyczne, lecz także protekcjonistyczna 
polityka handlowa i subwencje są z punktu 
widzenia wolnej gospodarki rynkowej szko- 
dliwe. Wzmożona produkcja bowiem i ogólny 
postęp gospodarczy są w wysokim stopniu za- 
leżne od tego, czy kapitał i inne siły produk. 
tywne służą przedzwszystkiem gałęziom za- 
wodowym o jaknajwiększej zdolności produk- 
cyjnej. Można śmiało twierdzić, iż w ostatnich 
latach publiczna polityka zapomogowa przy- 
brała już najzupełniej cechy zwyrodnienia. 
Trudności gospodarcze j zarządzenia państwo. 
we potęgowały się dalej wzajemnie, a w koń- 
cu doprowadziły do obecnego kryzysu. Nte- 
edzownie konieczna jest przeto  jaknajdalej 
idąca redukcja obecnej polityki zapomogowej, 
jeśli ma udać się sanacja finansów į gospo. 
| darstwa. 


Q 


myśle budowlanym, kopalniach węgla brunatnego 
i przemyśle włókiemniczym, wzrosło natomiast w 
kopalniach węgla kamiennego, hutach żelaznych 
i niektórych przemysłach przetwórczych. 

OBNIŻKI PENSYJ W „CREDITANSTALT“. Do 
roszą z Wiednia, żc pensje dyrektorów i urzędni- 
ków Austrjackiego Zakładu Kredytowego mają 
ulec z dniem 1 lipca poważnej, gdyż kiłkudziesię- 
cioprocentowej rednkcji. Najbardziej zostaną ob- 
niżone wysokie pensje dyrektorów i prokurentów. 

OLBZYMI POPYT NA MIEDŹ. Donoszą z No- 
wego Jorku, że na tamtejszym rynku zakupiono w 
dniu 23 bm, na rachunek zagranicy 10 miljonów 
funtów miedzi z czego połowę zakupiły Niemcy. 
W związku z tem międzynarodowy kartel miedzia- 
ny podniósł ceny miedzi z doł. 8,27 i pół na dol. 
8.02 i pół, a w dniu 23 bm do dol. 8,77 za tonnę 
cit. Pary k zi 


Ka pitaliz 

Berliński „Der Tag“ podaje, że A 
obecnie w Berlinie znany ekonomista szwedz- 
ki, profesor Gustaw Cassel, wygłosił na odby- 
wającym się tam kongresie Hansa-Bundu od- 
czyt, w którym dowodził, że kapitalizm by- 
najmniej nie zawiódł. Posiada on bowiem 
wciąż jeszcze możność przyczynienia się do 
jaknajwiększego wzrostu na rzecz dobra ogó- 
łu, mianowicie w przedsiębiorczości oraz w 
wolnej gospodarce rynkowej. Wobec tej roli 
kapitalizmu, socjalizm zachowywał się zaw- 
sze wrogo. Mimo to jednak postęp gospodar- 
czy możliwy jest tylko przy odpowiednim 
wzroście kapitału. Dlatego nie wolno utru- 
dniać gromadzenia kapitołu, ani też chęci o- 
szczędności, lecz należy je jaknajsilniej popie- 
rać. 

Największe niebezpieczeństwo, jakie gospo- 
darstwu grozi za strony socjalizmu nie tkwi 
bynajmniej w przyszłych radykalnych prze- 
wretach, lecz w stale wzmagającem się wsią- 
kaniu zarządzeń socjalistycznych w nasz wol- 
ny porządek gospodarczy. One to bowiem psu- 
ja stopniowo wolną gospodarkę rynkową, po- 
zbawiając ją aktywności, stanowiącej praw- 
dziwą i jedyną jej rację bytu. 

Uczony szwedzki wskazał na klasyczny 
przykład gospodarki mieszkaniowej jaka roz- 
winęła się wszędzia w latach powojennych. 
Prawie we wszystkich krajach rządy uważały 
za swój obowiązek sprawę tę wziąć w swoje 
ręce. To mieszanie się rządów właśni: stało 


Pelsker-niemiecka umawa żyfnia 


Jak wiadomo, z dniem 30 bm. wygasa polsko- 
niemiecka umowa żytnia. W tej chwili odbywają 
sie w Berlinie rokowania w sprawie przedłużenia 
tej umowy z rówmoczesnem wprowadzeniem do 
tej umowy pewnych zmian. Na propozycję niemie- 
cką wyłoniła się kwestja przyciągnięcia do tej 
umowy również i Rosji. W ten sposób, gdyby no- 
wa ta forma została przyjeta, powstałoby poroza- 
mienie żytnie polsko- niemiecko- sowieckie 


4 MILJONY BEZROBOTNYCH W NIEMCZECH 
Liczba zarejestrowanych bezrobotnych w Niem- 
czech wynosiła na dzień 15 czerwca br ca 4.000 000 
czyli zmniejszyła się w porównaniu ze stanem 
z 31 maja 1931 r. o 53 tysiące osób Z7mniejszyło 
się l i G w NEDN* nieznacznie w SE 


Prof. W:  ORET-JEUTEOG i perspektywach 
waiki z paraliżem nosigpowym 


Przad lekarzami z całego świata, którzy chnika terapji jest nader prosta, a w ostat- 
przybyli da Wiednia z okazji kongresu „Ro- | nich czasach dwaj wiedeńscy lekarze docensi 
tary“ wygłosił onegdaj znany wiedeński psy- | dr. Kauders i dr Horn opracowali metodę 
chjatra prof. Wagner Jauregg odczyt o per- | konserwowania krwi zarażonej malarją, któ- 
spektywach swaj terapji paraliżu postępowego. | rą więc będzie można porozsyłać po Europie, 
Prof. Wagner zagaił swój odczyt uwagę, że | jeśli w danej miejscowości niema chorego na 
jego terapji nosi koloryt lokalny, albowiem | malarję. 
wyszła z Wiednia. Natura sama wskazałą mu W momencie obecnym jest profilaksa para- 
drogę. by zapomocą sztucznie stworzonej go- | liżu znacznie ważniejszą niż sama terapja. Im 
rączki leczyć choroby, w których poprawa | wcześniej zaczyna się leczenie, tem rezultat 
następuje pod wpływem gorączki. Już przed | jest pewniejszy. Już teraz opracowano meto- 


czterdziestu laty wypowiedział myśl. że nie. | de ujęcia „kandydatów paraliżu”. Analiza |i- 
które nieuleczalne choroby umysłowe można | kworu luetyków pozwała nam rozpoznać, kto 
zwalczać zapomocą infekcji malarji. Później | z nich będzie kandydatem paraliżu. Konse- 
poświęcił się specjalnie badaniu paraliżu po- | kwencje tego są jasne. Należy też zwrócić 


uwagę na to, że niebezpieczeństwo kuracji za- 
pomocą wstrzykiwania malarji jest teraz pra- 
wie w zupelności zażegnane. Perspektywy 
więc leczenia paraliżu postępowego zupełnie 
się zmieniły. Teraz tak we Wiedniu jak i 
wszędzie na świecie pracuje się nad udosko- 
nałeniem tej metody i należy się spodziewać, 
że rezultaty będą coraz lepsze, aczkolwik już 
teraz można się pochwalić tem, że w połowie 


stępowego, osiągając pewne rezultaty stosowa” 
niem tuberkulinu. Prof, Wagner-Jauregg kon- 
statuje, że przed 25 laty nie mógł przekonać | 
międzynarodowego kongresu lekarskiego 0 
słuszności swej metody i dopiero po wojnie 
mógł w dużych rozmiarach stosować Swoją 
osiągnąwszy już przedtem poważne 
rezultaty. Teraz metodę jego zaakceptował | 
świat cały, wobec czego można powiedzieć, | 
że lekarz, który usiłuje leczyć pacjenta inne- | wypadków pacjenci wrócili zupełnie do zdro- 
mi metodami a nie wstrzyknięciem zarazka | wia. Losy luztyka leżą obecnie nie w rękach 
malarji szkodzi tylko swemu pacjentowi. Te- | psychjatry, lecz w rękach lekarza praktycz- 


terapję, 
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Dr. S. EDELMAN 
TRUSRAWIEC orzeprowadzi się iordynuje obecnie 


M SUGINTEH KUNG W „„Arkadji* (obok dworca) 


br. Henryk Freundlich 


ordynuje cały rok 1403x 


KRYNICA — WILLA MARJA 
ERROR EZIĘPJE E STWARZA ROGATE RYSZKA UOP 


Ciężkie zarzuty przeciw b. ministrowi 
czeskiemu 


Stribrny, b. czeski minister koleji, wimieszany jest w 
aferę, którą bada specjalna komisja parlamentarną. 
Zarzucają mu popełnienie miljonowych nadużyć. 


Gdy się jest synem miljonera 
amerykańskiego 


„Pechem mym nieszczęsnym jest to, że jestem Sya 
nem miljonera. Zadowolony jestem przynajmniej, że 
nie mam nic wspólnego z jego pien jądzmi*, — tak 
wyraził się Roger Wolfe Kahn, syn znanego miljone= 
ra amerykańskiego, Ottona Kahna. Ten syn miljo- 
nera już w 18 roku życia chciął stanąć o własnych 
siłach i postanowił zarabiać na życie jako kapela 
mistrz jazzu, Ojciec tym zamiarem syna nie bardzo 
był zachwycony, chociaż p, Otto Kahn znany. jest 
jako znawca muzyki i mecenas metropolitan-opery: 
w Nowym Jorku, To właśnie, że syn postanowił pos 
Święcić się jazzowi, doprowadzało go do wściekło« 
ści. Wręczył mu więc czek na 2000 dolarów, oświad= 
czając. że nie jest to pocałunek, lecz pożyczka i że 
ani centa więcej nie da na jego głupstwa. Roger niea 
wiele sobie robil z gniewu swego vjca i zorganizo- 
wał orkiestrę, która wkrótce w Nowym Jorku stała 
się bardzo popularną. Zarąbiał z początku tyłko 200 
dolarów, ale później doprowądził aż do 2,500. Po pię 
ciu latach jednakowoż znudziła mu Się już ta muzyw 
ka, porzucił więc swój zawód i wrócił do domu, Oju 
ciec, któremu energia syna bardzo imponowała, — 
przyjął go bardzo serdecznie i wysłał go % podróż 
do Europy. Tu syn przygotował dla ojca nową nie= 
Spodziankę, albowiem zakochałŁ się w biednej ak» 
toreczce i bez wiedzy ojca z nią się ożenił. To jedna= 
kowoż jeszcze nie wszystko, albowiem młody: Kan 
postanowił zostać lotnikiem, W tym celu zamieszkał 
stale w Londynie, by się przygotować do nowego 
swego zawodu, O swym jcw nie wyraża się młody: 
Kahn bardzo życzliwie, — oburzony jest zwłaszcza 
na pogłoski, jakoby ojciec go utrzymywał. Opowia= 
dans między innemi, że stary Kahn wydał już na 
swego syna 3 miljony dolarów, „Jest to Śmieszne”, 
— ohurzał się młody Kahn, — „albowiem mój ojciec 
nie jest tego rodzaju człowiekiem, by tak łatwo WY- 
dał tyle pieniędzy ze swych rąk; ja ad niego ani pię- 
ciu centów nie otrzymałem. Jestem z tego nąwet 
bardzo zadowolony, albowiem nie chę mieć nic wspól 
nego z jego interesami. Dotychczas uważałem to za 
fatalny pech, że iestem synem milionera." 

Hm, hrm.. 

Z DORADCA 
nego i fachowego. W przyszłości psychjatrzy 
będą musieli zupełnie zrezygnować z leczenia 
paralityków. 


AJ 
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Renesans żydostwa włoskiego 


Wrażenia i retleksie z kongresu sionistów włoskich 


(Od naszego korespondenta) 


Ferrara, w czerwcu. 

W Ferrarze. mieście pełnem pomników sztuki 
i pamiątek histcrycznych. odbył s.ę tegorcczny 
kongres sionistów włosk.ch. W atmosferze nod 
nosie, delegaci sjonizmu włoskiego. w Cagu 
dwóch dni, obradcewa!i nad sprawami ruchu pa- 
lestyńskiego, nad bołączkami żydostwa w chwi- 
l obecre; i nad możliwościami budzenia iw .a 
dorności narodowej wśród młodego pokolenia 
żydostwa ltalji. =i 

Osobliwe refleksie powstać muszą u każdego 
obserwatora współczesnego życią żydrwskieya 
we Włoszech. Po latach bezwzęlędnej asym:-la- 
cii, giy wydawałą się, że we Włoszech zanika 
wszelkie poczucie tradycji i łączności żydow- 
skiej. wzmogło się naraz zainteresowane dla 
spraw i dla ideałów żydowskich. dla walorów 
religijnych, etycznych i kulturalnych Izraela. 

Renesans żydostwa włoskiego iest już obec- 
nie faktem dokonanym. Z właściwym krajowi 
temu temperamentem i zapałem Żydzi włoscy 
starają się pozyskać czas stracony i szczególnie 
młodzieży nowe wskazać wytyczne i nowe spra 
wdziany postępowania. 

Dowodem tego był ostatni kongres w Ferra- 
rze. Kilkadziesiąt delegatów ze wszystkich dziel 
nic Włoch, którzy na kongres ten przybyli, re- 
prezentują kwiat i elitę współczesnego pokole- 
nia włosko-żydowskiego. Wielu wśród nich iest 
nazwisk, któremi się szczyci nauka literatura i 
sztuka włoska, wele osobistości, które w życiu 
społecznem i umysłowem Włoch czołowe zaj- 
snują pozycje. 

Kongres zagaił powitalnem przemówieniem 
jeden z najbardziej zasłużonych działaczy ży- 
dowskich we Włoszech, prawdziwy pionier i 
krzewiciel idei sjomistycznej na półwyspie wło- 
skim, prof. Dante Lattes- Wskazał w mowie 
swej i podkreślał ze szczególnym naciskiem, że 
Żadnej nie może być rozbieżności między dąże- 
'miem do odbudowy historycznej siedziby w Pa- 
łestynie, a obowiązkami, przywiązaniem i miło- 
Ścią dla kraju, w którym od wieków żyją roz- 
prószeni synowie Izraela. 

i „Jedynie tylko wielkich czynów, pożytecz- 
mych i wzniosłych może ludzkość oczekiwać od 
dzieła naszego odrodzenia i mam nadzieję, — za 
kończył prof, Dante Lattes przy wielkim entu- 
zjazmie zebranych swą wspaniałą oracię, — że 
młodzi wezmą od nas przykład powagi i zapa- 
łu, a starsi podnietę i wiarę w nieprzerwaną cią 
złość naszej tradycji historycznej i naszego wiel 
[oO opa ww WC A | 


J. RA UCHWERGER. 


Gdy zacznie Świfać... 


Trzechpiętrowy dom tonął w mgliste; pomro- 
„ce. Okna. jak oczy sowy. straszyły bezdenną 
ciemnością. Pogaszone latarnie uliczne tworzy- 
ły iakby równy. przydrożny rząd samotnych 
ślepców... 

„Dan — dun — dun — dun... 

Zegar na niewidzialnej wieży wydzwaniał me 
łancholijnie późną godzinę. 

W piwnicznej pracowni pociły się nagie. o- 
skrobame z tynku ściany. Sufit, pochłonięty o- 
parami gorąca. płakał ciężkiemi. jak ołów, kro- 
plam. Zakopcone lampy ośw'etlaiy blade. przy- 
prószone mąką twarze. Pył mączny zacierał 
kontury ludzi i przedmiotów. Gniezdził sę w 
kąc.kach ust, nozdrzach, zmarszczkach czoła i 
twarzy. w mdłem powietrzu... 

W piecu syczały i wojowały płomienie, obej- 
mowały sẹ gorąco. dusząc sę wzajem w pie- 
kielt ych zmaganiach. Pot wybijał na zamączo- 
nej skórze rzęsiste izy, tworząc na ciele iakby 
lepką powłóczystą masę... 

— Miękkiego rozczymu! 

— Mniej drożdży... 

Głosił rdzawy. osowiały głos majstra. 

„Murzyn“, — diablo czarny kot, wałęsał się. 
lak weszczęście, z miejsca na mie;sce. Drgał wą 


i þier 


kiego posłannictwa*. 

W imieniu Związku Gmin Żydowskich we 
Włoszech, który powstał na mocy nowege sta- 
tutu z dnia 30 pazdziernika 1930 r.. powitał Kon 
gres Kemisarz rządowy. adw. Felice Ravenna. 
Jego przemówienie pełne było osobistych 
wspomnień, które wiążą się z pierwszym, To- 
mantycznym okresem ruchu sjonistycznegs, 
Adw. Ravenna przed trzydziestoma laty, je- 
szcze w początkach swej karjery, towarzyszył 
Teodorowi Herzlowi w czasie jego pobytu w 
Rzymie, w czasie jego historycznych audjen- 
cyj w Watykanie j u króla włoskiego. 

W przemówieniu swm wspomniał adw. 
Ravenna okres pierwszych poczynań  sjoniz- 
mu, gdy we Włoszech asymilacja była w pet- 
ni swzgo rozkwitu i gdy on wraz z jeszcze 
kilkoma enluzjastam: stanęli u boku  wspóź- 
czesnego proroka żydostwa, Herzla, 

Na kongresie w Ferrarze, w czasie dysku- 
sji. doszło do ostrej wymiany zdań między 
przedstawicielem włoskich rzwizjonistów, 
adw. Leone Carpi z Medjolanu i adw. Alfonso 
Pacifici z Florencji. 

W poglądach, w taktyce, wə wnioskach 
kongresowi złożonych przez adw. Carpie'go 
wyraźny jest wpływ włoskiego otoczenia i pa- 
nującej obecnie w Italji atmosfery... faszyz- 
mu. Jednym z wniosków jego było między in- 
nymi, by do zarządu włoskiej federacji sjont- 
stycznej wybrani zostali tylko... kombatanet, 
byli-uczestnicy ostatniej wojny europejskiej. 

Po dwudniowych, poważnych i gorących. 
dyskusjach wybrany został nowy zarząd wło- 
skiej federacji sjonistycznej, na którego czele 
siana} zasłużony działacz żydowski, adw. Vi- 
terbo z Florencji. Do zarządu federacji wy- 
brana też została przewodnicząca związku ko- 
żydowskich we Włoszech (Associazione 
bonne Ebree Italia-Adei), pani Vittoria Can- 
toni Pisa, dzięki której związek przez nią za- 
łożony, w ciągu kilku lat swego istnienia, pe- 
chiubić się może już całym szeregiem nłe- 


zmiernie pożytecznych inicjatyw na polu do- 


|. 


Armand Failieres, prezydent Francji od 1906—1913, 
zmarł w Paryżu w 90-tym roku życia. 


broczynności, 
nia funduszów 
idei sjonizmu. 

Kongres sjonistów włoskich na ostatniem 
swem posiedzeniu potanowił zapisać prof. 
Dante Laitesa, w uznaniu niezwykłych jego 
zasług dla odrodzenia żydowskiego we Wło- 
szech. i jego niezmordowanej pracy szerzenia 
języka i kullury hebrajskiej, do Złotej Księgi 
Funduszu Narodowego. 

Przy dźwiekach Hatikwy zamknięty został 


wychowania młodzieży, zasile- 


palestyńskich i propagancy 


Kongres w Ferrarze. który w dziejach żydo- 
stwa włoskiego į jego łączności z ogółem 
Izraela stanowić będzie niewątpliwie datę 


znaczącą i etap doniosły. 
Dr, 


mam 


Ed. Kleinlerer 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odncwierie prerumeraty na LIPIEC b.r. 


sikier, wysuwał z zastanowieniem pazury... 
wietiząc w pobliżu mysią norę. 

Roztiosiciel pieczywa, półnagi żebrak siedział 
w kącie, cparty o stos próżnych worków. Zaja- 
dał smacznie Świeżo upieczoną bułkę. Każdora- 
zowemu mlaśnięciu języka odp.wiadało nieod- 
stępne k wnięcie grubego palca lewej nogi — w 
dowód dobroci spożywanego pokarmu. 

Un'kali go wszyscy, prócz Murzyna i Lory. 
Murzyn tarł zamaszyście łbem o chiopowate 
kolano obszarpańca. Podczas gdy Lora, pstro” 
kata suka, węszyła nosem, krzątając się z wy- 
walorym jęzorem koło brudnych, bosych nóg 
nędzerza, wionących sianem, razówką, chle- 
wem... 

— Ach. ojej... 

Z +a gorącego pieca rozległ się nagle przy- 
głuszeny jęk i zaraz potem miękki odgłos pada- 
jącego ciała... 

Bie. ludzie, o pijanych ze zmęczenia. newy- 
sparich Oczach. pozostawiii na stołach parują- 
ce, czerstwe bochenki, podchodząc bliżej. 

Na ławie, pedścielonei worem. ułożono starca. 
Skłęt'ona twarz, poorana głębokiemi, jak wyr- 
wy, bruzdami. Rozłożysta. siwa broda pełzała, 
jak zwierz. po zamączonej koszuli, jakby żywiąc 
się maką. , 

Staruszek otworzył łzawe oczy. 

— Dzięki... przyjaciele —— rzęził słabo przez 
nag e, bezzębne dziąsła, —— Wróćcie do pracy... 
Nie marnujcie dia mnie czasu. Ja i tak... strace” 


PEREZ E BEOCZĘCK TIRET + ni || c" R 
ny.. — wzdychał gięboko w strone migocącej 
lampy. której płomień bladł coraz bardziej w 


iego cczach. — Trzeci z rzędu atak sercowy... 
To ter pył... przyspresza mój koniec... 

Murzyn $ Lora przykucnęły na tylnych łapach, 
strzygły uszy. potrząsając jakby współczująco 
głowami. 

— Gdy zacznie Świtać.. przestanę zye — 
Wiem o tem dobrze.. Nie boję się Śmierci. jak 
nie bałem się pracy... marnego żywota... Dzięki. 
przyjacieecee... 

Zar:ilkł. Popadł w stan, którego nie można 
nazwać życiem. ani Śmiercią... 

Piec zwolna stygł. Żółte smugi ogna pierz” 
chły z ziemistej posadzki. Murzyn zagryzał zę” 
bami brzemierną pszczołę. Kudłaty pies, drze 
miący z otwartemi Ślepiami, opędzał łysym o- 
goner uparte muchy... 

Na ulicę padły pierwsze błyski rozjaśnionego 
widnokręgu. Świt rozpędzał błyskotliwem pa- 
smani zsiadły mrok. Zaglądał do okien piekarni 
tajemniczo i zagadkowo... 

Starzec drgnął powieką. Twarz ożywiałą się 
zwowrą. Nabierałą zielonawo sinego biasku.. — 
chorego życia. - 

Ciężko dźwignął się z ławki. Głowa tonęła w 
gąszczu siwej brody. Bez niczyjej pomocy, © 
włastych. wątłych siłach wyszedł, nie wyma- 
wiałąc do nikogo słowa. jak gdyby się wsty" 
dził iego.. że nastalący Świt zasiał go żywym. 


Nr. 172. 


Uchwały derocznej konferencii Związku 


Nowy Jork (ŻAT.) W Asbury Park odbył 
się 23-ci doroczny zjazd Związku Żydów Pol- 
skich w Ameryce. W zjeździe brało udział 400 
delegatów, którzy reprezentowali różne oddzia 
ły i ziomkostwa związku w Stanach Zjedno- 
czonych i Kanadzie. 

Na zjeździe odczytano sprawozdania prezy- 
denta związku p. Benjamina Wintera, dyrekto 
ra egzekutywy Z. Tigela, prezydenta Good- 
Wil-Komitelu dra Tennenbauma oraz szereg 
powitań delegatów. 

Referat o ciężkiej sytuacji ludności żydow- 

skiej w Polsce wygłosił przedstawiciel „Ortu' 
dr. Lwowicz, który wskazał na konisczność 
natychmiastowego pospieszenia z  pomocz 
cierpiącemu nędzę i niedostatek żydostwu poi- 
SKIETNU. 
= Następnie odczytano sprawozdania komite- 
tu dla wzniesienia pomnika Chaima Salome- 
na, w sprawie uslawy rejestracyjnej w staic 
Michigan i in. 
* Depesze powitalne na zjazd nadeszły m. in. 
od ministra spraw zagranicznych p. Augusta 
Zaleskiego, i prezydenta kongresu żydowsko- 
amerykańskiego p. Bernarda Deischa. 

Zjazd jednomyślnie uchwalił następujące re- 
zalucje: 

1) zwrócić się do rządu polskiego z żądaniem 
zniesienia uciskających ludność żydowską u- 
staw oraz rozpoczęcia realizacji ustawicznych 
PROROCY 
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Polskich w Ameryce 


przyrzeczeń polskich mężów stanu. Zjazd 

stwierdza przylam, że nic nie zostało uczynione w 
kierunku ulżenia niedoli żydów polskich, 

%) Protest przeciw wypadkom w Złoczewie. 

3) Protest przeciwko zamknięciu żydow- 
skiego seminarjum nauczycielskiego w Wil- 
nie. 

4) Zjazd popiera wysiłki Good-Will Commi 
tec, aczkolwiek siwierdza, że dotychczas ję- 
go prace nie dały żadnych konkretnych wyni 
ków.  Przedslawiciele związku będa w da- 
szym ciągu współpracowali z komitelom, chy 
ba. że związek się przekona, że jego wysiłki 
są bezcelowa. 

5) Związek nie deleguje swego przedstaw!- 
cicla do Polski celem prowadzenia rokowań +» 
rządem polskim, aż do ofiejalnego zaprosze- 
nia przedstawicieli żydostwa amerykańskiego 
przez rząd polski. 

6) Kontynuować pracę dla wzniesienia pom 
nika Chaima Salomona. 

7) Protest przeciwko biłowi o rejestracji cu 
dzaziemeów w stanie Michigan. 

"Pp. B. Winter i Z. Tigel zostali ponownie 
wybrani na swe dotychczasowe stanowiska w 
związku. Na skarbnika został wybrany p. Da- 
wid Weinberg. Na wiceprezydentów związku 


wybrano pp. Wolpowskiego (Montreal), dr. 
Putzman (Boston), Greenberg (st. Paul), G. 
Fox i dr. Tenenbaum (New York). 


to zam ordowejć Filipa Daudeta 


HISTORJA AFERY. 

Dnia 24. listopada 1923 roku około godziny 5 po- 
poludniu przywicziono do szpitala paryskiego La- 
riboisere młodego człowieka, który wedle zapodań 
szołera taksówki Bajola zastrzelił się w jego wo- 
zie. Młody człowiek nie odzyskał przytomności i u- 
marł jeszcze lej saniej nocy. Nie miał przy sobie 
żadnych papierów i dlatego nie można było ustalić 
jego tożsamości. Prasa przyniosła wiadomość © 
tem w rubryce „Faits divers“. W trzech wierszach. 
Wiadomość tę przeczytała pani Daudet małżonka 
przywódcy rojalistów Leona Daudeta. Jej syn naj- 
starszy Filip znikł z domu przed kilku dniami, Ro- 
dzice z początku nie byli wcale zaniepokojeni, po- 
nieważ mlody nerwowy chłopak chorował na po- 
riemanję (przymus ucieczki) i uciekał z domu od 
czasu do czasu. Przyjaciel państwa Daudetów u- 
dał się do szpitala i rozpoznał w denacie syna 
Leona Daudeta Rodzice nie chcieli uwierzyć w 
samobójstwo swego syna, a ich podejrzenia wzma- 
cniała jeszcze okoliczność, że w taksówce nie zna- 
lcziono ani śladu kuli, która miała przeszyć gło- 
Wẹ, ami też naboju. Leon Daudet wnosi skargę prze 
ciwko sprawcom nieznanym, a w swym organie 
„Aclion Francaise“ oskarża policję o zamordowa- 
nie swego syna. 

Skargę przeciwko sprawcom nicznanym trybu- 
nal w dwóch inslancjach oddala przyjmując, że Fi- 
lipa Daudeta nie zamordowano, lecz, że sam popeł- 
nił samobójstwo. W obu instancjach toczyły się na- 
der namiętne dyskusje, przyczem stwierdzić należy, 
że Sprawa nie została należycie wyjaśniona. 

Daudet prowadzi dalej swoja kampanję praso- 
Wa, nieprzebierając w środkach, wreszcie oskar- 
ża Bajota o fałszywe zeznanie. Bajot skarży Dau- 
deta, który też zostaje zasądzony na sześć miesię- 
cy więzienia. Przypominamy, że Daudet nie chciał 
Pójść do więzienia i że zabarykadował się w swym 
domu strzeżo1y przez setki kamelotów. Wreszcie 
oddaje się dobrowolnie, by uniknąć przelewu krwi, 
w ręce prefekta Chiappe'a, a w kilka dni później 
Uuprowadzają go kameloci z więzienia, fingując 
rozkaz telefoniczny ministerstwa sprawiedliwości. 
Daudet ucieka do Belgji, przebywa 18 miesięcy na 
Wygnaniu i wraca do Paryża po ułaskawieniu. 

POMOC WROGÓW. 

Po swym powrocie do Francji kontynuuje dalej 
Swą kampanję atiakujac wciąż głównego świadka 
Bajota, Ten z początku milczy, ale na wiosnę br. 
ogłasza w „Oeuvre“ odpowiedź. w której zarzuca 
Leonowi Daudetowi, że nigdy poważnie nie wie- 

zył w zamordowanie swego syna, lecz wyzyskuje 
śierć syna dla swych celów publicystycznych. 
Dandet wnosi skargę przeciwko Bajotowi, a pro- 
cei miał się odbyć w tych dniach. 


Nagle zjawia się w małej gazetce będącej orga- 
nem „Clubu de Faubourg“ list otwarty dziennika- 
rza J. Landaua, dyrektora „Agence Technique de 
la Presse“. W liście tym p. Jacques Landau o- 
swiadcza, że wierzył dotychczas w samobójstwo 
Filipa Daudeta ale teraz pod wpływem wynurzeń 
pewnej osoby, klórej nazwiska nie może zdradzić, 
doszedł do przekonania, że Filipa Daudeta zastrze- 
liła policja. 

To oświadczenie wywołuje sensację wprost ol- 
brzymią, pomieważ powszechnie wiadomą było 
rzeczą, że Landau był najzaciętszym wrogiem Dau- 
deta. Landau wraz ze swym współpracownikiem 
Goldskim był przyjacielem Almerejdy i wmiesza- 
nym w afere „Bonnet Rouge“. Daudet przez lata 
całe zwalczał Landaua i Goldskiego i nigdy o nich 
inaczej nie mówił jak w słowach: „Zdrajca Lan- 
dau, kanalja Goldski*. A teraz Landau i Goldski 
popierają kampanję Daudeta... 

Zrozumiałą więc jest rzeczą, że afera Bajota te- 
raz już nikogo nie imeresuje i że przedmiotem za- 
irieresowania powszechnego stało się przesłucha- 
nie obu dziennikarzy, Przed pałacem sprawiedli- 
wości zgromadziły się tysiączne tłumy. Zeznania 
Goldskiego są identyczne ze zeznaniami Landaua. 
Obaj zeznali, że zainteresowali się niewyjaśniona 
jeszcze alerą Daudeta tylko jako dziennikarze i o- 
Siosili caly szereg artykalów w tej sprawie. Na 
podstawie tych artykułów zgłosiła się do nich pe- 
wna kobieta. która oświadczyła, że może wyjaśnić 
tajemnicę, ale uczyni to tylko wterczas, jeśli jej 
się słowem honoru zapewni dyskrecję i jej nazwi- 
ska nie poda się do wiadomości publicznej. Poten 
kobiela owa opowiedziała historję następującą: 
Była przed i podczas wojny anarchistką i przyja- 
ciólką Almereydy. Potem wyszła za mąż za urzę- 
dnika policji paryskiej, ale swych stosunków z a- 
narchistami nie zerwała. W roku 1922 zawarła zna- 
Jomość z księgarzem Le Flauiterem nie wiedząc o 
tem, Że ten jest prowokatorem. Później zaprzyja- 
znóła się z tymże Flautterem i czesto odwiedzała 
go w jego księgarni, w której jak wiadomo Filip 
Daudet był kilka godzin przed swą śmiercią. Dnia 
24. listopada 1923 roku w godzinach popołudnio- 
wych była znowu w księgarni. ale Le Flautter jej 
oświadczył, że spodziewa się swej żony i dlatego 
prosi ją, by się ukryła. Pani Le Flautter rzeczywi- 
ście przyszła i rozmawiała ze swym mężem o pe- 
wnym młodym anarchiście, który ma przyjść o go- 
dzinie czwartej, by podjąć zamówioną książkę. Le 
Flauiter oświadczył wtenczas, że zawiadomił po- 
licję i prefekta Lannesa Ta dama, która nie chce 
zdradzić swego nazwiska, zauważyła ze swego l- 
krycia, że rzeczywiście przyszedł pewien młody 
człowiek a zaraz za nim wtargnęła do lokalu po- 
Lcja, potem padł strzał, Kobieta owa niespostrze- 
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Bodziekowanie, 

WPanu Dr. J. Hindłerowi v Tarnowie spec. cho- 
rób kobiecych za nader sumienne i skuteczne wy- 
leczenie mnie z poważnej choroby, składam tą dro- 
ga najserdeczniejsze pocziękowanie. 
1834x Adłerowa, Tarnów. 


żerie przez nikogo wymknęła się ale zdążyła jesz- 
cze zauważyć jak wyniesiono ciężko rannego mło- 
aego człowieka. Między policjaniami zauważyła 
komisarza Colombo i słyszała też, że tenże Colo n- 
bo strzelił do owego młodego człowieka, 

KIM JEST OWA TAJEMNICZA DAMA? 

Ze względu na stanowisko swego męża i na swą 
przeszłość polityczną musiała owa kobieta mil- 
czeć, ale między nią a Le Flaulterem dochodziło 
seciaż do scen gwatlownych. Dowiedziała się z ro- 
zmów z Le Flzutterem, że Colombo zastrzelił mło- 
dego Danmdcia, ponieważ sygnalizowano zjawienie 
się anarchisty niebezpiecznego i uzbrojonego, a 
Colombo działał rzekomo w obronie koniecznej, 
biorac gest Filipa za sięgnięcie po rewolwer. Le 
Flautter usiłował ją teroryzować groźżhami roz- 
maitemi i poslal jej kilka listów. w których utrzy- 
mywal, że jedno jego słówko jest wystarczające, 
bv dostała się do więzienia Później zmienił swą 
taktykę a nawet ofiarował jej pieniadze, by mil- 
czała. Kobieta ową pokazała trzy listy pisane tą 
sama ręka, ale bez daty i podpisu. Rzeczoznawcy 
rozpoznali w tych listach pismo Le Flautlera. 


PRAWDA CZY ROMANS KRYMINALNY? 


Prezydent trybunału uśmiechał się sceptycznie, 
ale obrońcy Bajota przeszli do ofenzywy. Jeden 
z nich nawet nazwał calą tę sprawę „romansem 
kryminalnym“, którego autosami są Daudet, Lan- 
dau i Goldski, Tyle tylko udało się stwierdzić, że 
owa dama tajemnicza mieszka obecnie w Paryżu i 
że zdeponowała u pewnego adwokata opis wyda- 
rzeń z dnia 24 listopada 1923 roku na wypadek „je- 
ŝli jej się coś złego wydarzy“. Przynzekła zdema- 
skować się, gdy jej mąż przejdzie na emeryturę, 
co ma nastąpić wkrótce. Jak długo jej mąż jest 
jeszcze w służbie czynnej musi niestety jeszcze 
milczeć. š 

Trybunał więc wie tylko tyle: Pani X. jest żoną 
urzędnika czynnego policji paryskiej, była przed - 
swem zamążpójściem i podczas wojny anarchistką, 
jej mąż należy do funkcjonarjuszy, którzy mają. 
przejść na emeryturę — a więc szczegóły wystar: 
czające, by się dowiedizeć kim jest owa dama ta- 
jemnicza. 

Jedno jest pewne: afera Daudeta weszła we fazę 
decydująca. 

Albo pryśnie jak bańka mydlana, a autorzy ta. 
jemnicy doszczęinie się skampromitują, albo Daus 
det wyjdzie po latach walki jako triumfator, 
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Procęs feafrów wiedeńskich z klaką 


Onegdaj zączął się we Wiedniu mroces o obrazę 
czci, wdrożony przez intendanta wiedeńskich teas 
trów pastńwowych. Franciszka Schneiderhahna i dy= 
rektora opery wiedeńskiej, Clemensa Kraussa prze» 
ciwko Ottonowi Stieglitzowi i towarzyszom o obraw 
zę czci, popełuioną w broszurze, wydanej przez Stie» 
glitzą p. t. „Das Forun“, Oskarżony Stieglitz był sze 
fem klaki wiedeńskiej, która straciła możność zarob- 
kowania z chwalą, gdy dyrektor opery wiedeńskiej, 
Klemens Kraus, po porozumieniu się z głównym ine 
tendantem Schneiderhahnem zakazał artystom poka» 
kazywać się na scenie i zabronił klace płatnej wy- 
wolywania artystów, Szef klaki postanowił się zeme 
Ścić i wydał broszurę p. t. „Das Forum“, w której 
zarzucił dyrektorowi Kraussowi cały szereg niepra- 
widłowości, Proces ten wzbudził we Wiedniw zrow 
zurniałe zainteresowanie, 


Półtrzecia miljarda dolarów pła- 
ci ludność Nowego Jorku swym 
zbrodniarzom 


Nema w Nowym Jorku ani jednego niężczyzny, 
kobiety lub dziecka, którzyby nie skłądali haraczu 
bandom zbrodnarzy zorganizowanych. Właściciel 
składu koniitur lub magazynu z obuwiem, ludzie han 
dlujący mlekiem lub jarzynami, — a nawet biedacy, 
sprzedający na wiicach lody, opłacać muszą ten has 
racz, by się w ten sposób ubezp'eczyć przeciwko 
włamaniom i rabunkom. Rozumie się, że kupcy ZWae 
laią ten ciężar na publiczność kupującą, która naweti 
nie wie, że z własnej kieszeni utrzymuje bandy zbro» 
dniarzy. Obliczono, że Nowy Jork wpłaca rocznie 
tytułem tego haraczu 2 i pół miljardów dolarów, — 
przyczem ludność nie ma nawet nadzieji, by znalazła 
się jakaś siła na świecie, któraby jej przysała z p>- 
mocą, 
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Wynalazca Zepielina na szynach pod zarzutem plagjafu 


inż. Krukznburg wynalazca Zeppelina na , właściwie jego wynalazkiem, albowiem już w 
„zynach, który w niedzielę ubiegłą zdał świe- | roku 1923 zgłosił odnośny patznt, Krukenberg 
tnie egzamin ze swego wynalazku, organizu- | zaskarżył profesora zurychskiego przed są- 
jac jazdę próbną z Hamburga do Berlina, nie | dem w Berlinie. Onegdaj zapadł wyrok, wedl: 


„BE: p 
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SW Ra POSEN m DAT 
Na ilustracji Zeppelin na szynach i inż. Krukenberg (X) przed mikrofonem po odbyciu swej rekordowej 
podróży Hamburg— Berlin: 277 kilometrów w 1 godzinie 37 min. (U dolu fotografja wynalazcy), 


mógł się cieszyć swym wynalazkiem, albo- 
wiem profesor techniki zurychskiej Wiesin- 
ger oskarżał go wciąż o plagjat. Prof. Wiesin- | 
ger utrzymywał, że Zeppelin na szynach jest | 


którego zakazano Wiesingerowi dalszago pod- 
trzymywania twierdzenia, że Krukenberg po- 
pałnił płagjat. 
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Franciszki Flóber, która zaskarżyła przemysłow- 
ca łódzkiego Arnolda S. o uznanie nieślubnego 
dziecka. Jeszcze przed wybuchem wojny w 194 
r., 23-letni Arnold S wyjechał w sprawach handlo- 
wych do Wiednia, gdzie poznał wówczas 15-le- 
trią tancerkę Opery wiedeńskiej Franciszkę Flö- 
ber. Utrzymywał on z nią przez dłuższy czas sto- 
sunki przyjazne, których owocem było dziecko. 
Wówczas S. zaprowadził pannę Flóber do nadra- 
bina wiedeńskiego i tam przeszła ona na judaizm. 
S. przyrzekł, że się z nią ożeni, po pewnym cza- 
sie jednak wrócił do Łodzi i zapomniał o przy- 
rzeczeniu. Przed rokiem Franciszka Fłóber przy- 
była nielegalnie do Łoazi i zosłała ostawiona do 
granicy austrjackiej. W Wiedniu udała się do 
nadrabina, który z kolet zwrócił się Hstownie do 
adjutantury Marszałka Piłsudskiego. malując roz- 
pacz dziewczyny i prosząc o =" ` jej wizy na 
wjazd do Połski. Interwencja ta odniosła skutak. 
Franciszka Fłóber otrzymała wizę na dłuższy po- 
byt w Polsce. Po przyjeździe do Łodzi wytoczy- 
ła Arnoldowi S. proces o ulegalizowanie dziecka. 
W toku sprawy po krótkiej rozmowie z pozwa- 
nym S wyciągnęła nisszczęśliwa dziewczyna z kie 


POSIEDZENIE KADY GMNINY ŻYDOWSKIEJ 
| 
| 
szeni flaszeczkę jodyny, która wypiła. Na sali 


e W WARSZAWIE 


Jak wiadomo, radni sjonistyczni starali się prze 
łożyć posiedzenie rady $miny żydowskiej w War- 
szawie z powod: wyjazdu na kongres s|onistycz- 
ny do Bazylei Atoli komisarjat rządu nie chciał 
się zgodzić na odłożenie posiedzenia. Wobec te- 
go posiedzenie odbędzie się w poniedziałek. Na po- 
siedzeniu tem zostanie dokonany wybór zarządu 
gminy żydowskiej Z ramienia bloku sjonistyczne- 
go do zarządu kandydują p. Farbstein i p. El- 
łenherg. 


PROMOCJA RABINA DROHOBYCKIEGO 
AWIGDORA 


Niezwykła promocja odbyła się na uniwersyte- 
cie lwowskim Oto po raz pierwszy w dziejach 
U. J. K. otrzymał stopień doktora filozofji rabin 
ortodoksyjny. Uzyskał ten stopień naukowy rabin 
m. Drohebycza Jakób Awigdor za dysertację p. 
t „Wpływ judaizmu na elykę Spinozy“. Rabin A- 
wigdor przybył na promocję w stroju ortodok- 
syjnym. Promował prof dr Wartenberg. 

Uroczystość skaipiła sporo mieszkańców Dro- 
hobycza. W charakierze oficjalnym byli obecni 
prezdstawiciełe  rabinatu lwowskiego rabin dr. 
Freund, oraz delegacja Gminy żydowskiej w Dro- 
hobyczu w osobach pp: prez. dra Tennenhauma, 
dyr. Ruhrbergera i wiceprez Frankla, 

Równocześnie odbyła się promocja na dra filo- 
zolji pani Heleny Zipper- Pflaumowej, córki 
bip. dra Gerszora Zippera. a małżonki docenta 
Wszechnicy Hebrajskiej. na która przybyło liczne 
grono przyjaciół. 


REDUKCJE NA ŚLĄSKU 


W Katowicach odbyła się u komisarza deno- 
biłizacyjnego konferencja w sprawie wniosku re- 
dukcyjnego kopalń ks. Pszczyńskiego o zwolnienie 
160 pracowników umysłowych. Po zapoznaniu się 
z sytuacja tych kopalń, komisarz demobilizacyj- 
ny udzielił zezwolenia na redukcję 79 urzędników, 
w tem jest pewna liczba obcokrajowców. 


TRAGEDIA TANCERKI WIEDEŃSKIEJ 


W sądzie grodzkin w Łodzi toczyła się niezwy- 
Sen$ktVinn aenrawa tancerki opery wiedeńskiej 


powstało niezwykłe zamieszanie  Wezwano na- 
tvchmiast pogotowie ratunkowe które, Franciszkę 
Llóber przewiozlo do szpitala. Proces musiano 
przerwać. 


SCHWYTANIE HANDLARZA KOBIET 


Policja śledcza w Tczewie ujęła na dworcu ko- 
lejcwym pewnego osobnika ze Smeiowa w chwili 
kiedy usiłował wywieżć do Gdańska transport 
12 dziewcząt wiejskich. 

Śledztwo ustaliło, iż osobnik ów był członkiem 
szajki handlarzy żywym towarem, której centra- 
la mieści się prawdopodobnie w Warszawie. Da- 
lej stwierdzono, iż banda trudniła się wywóże- 
niem młodych dziewcząt wiejskich do Argentyny. 
Ze względu na toczące się śledztwo zarówno na- 
zwiska jak i bliższe szczegóły trzymane są w ta- 
jemnicy. 

=o 
SPROSTOWANIE 


Od firmy .Wolbron: Fabryka Wyrobów Gumo- 
wych S. A w Wolbromta otrzymujemy następują- 
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Dr. Antonina Kragen 


ordynuje w sezonie letnim jak dawniej 16122 


w Szczawnicy, willa Haburów 


Dr. Józef Ukarzański 


lekarz klimat. i Kasy Chor. 
ordynuje stale 


w Zawoji willa „Sifaszówka” obok „ Renaty” 


Telef. Zawoja 2 Nr 4. 1833X 


(eitem ustalenia 
istotnej prawdy 


stwierdzam, że fundusz na budowę domu dla zało» 
żonej przezemnie leczniczej kolonji w Rabce w 
kwocie K. 1200, po Śmierci błp. dra Maksymiljana 
Kohna w myśl życzenia jego złożyła wdowa na rę- 
ce prezydjum „Solidarności“. 

Nadto zebraną na tenże cel za napisaną przezem- 
rie biografję bip. dra M. Kobna kwotę wnieściłem 
ne książeczce Kasy Oszszędności m. Krakowa nr. 
213180, która w r. 1906 opiewała na K, 121257 i 
książeczkę tę złożyłem na ręce wydziału założonej 
przezemnie leczniczej kolonji przed ustąpieniem 
mojem z kierownictwa i wydziału. 

Tem zamykam odpowiedzi na wszelkie wątpli- 
wości w tym przedmiocie. 
987g 

— POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO- PEDAGO- 
GICZNY na Walnem Zgromadzeniu wybrał zarząd 
złożony z następujących profesorów muzyki: pra: 
zes: oficer Akademji francuskiej L. Grodzicka; 
wiceprezes: maj. J. Szreyer; sekrelarz: St. Bursa; 
skarbnik: Dr, H. Bladowska; czlonkowie Zarządu: 
©. Blochowa, M. Closman, Z. Łakocińska, F. Ma- 
cnowa, L. Marek- Onyszkiewiczowa, St, Kowicki. 
Komisja rewizyjna: Dr. J. Frommer, Z. Stachowi- 
czowa M. Uryszówna; Komisja koncertowo- popi- 
sowa: L. Grodzieka (przewodnicz.) St. Bursa, Dr. 
J. Frommer, H. Kamińska, F. Machowa, Z. Malicka 
M, Sacewiczowa. Syndykiem mianowano adwokata 
Pr. J. Frommera, 983g 


PodziEKGW anie. 


J. W. Panu Drowi H. Rosenfeldowi w Karls- 
badzie, Haus Wułkan, za wyleczenie i bezin- 
ieresowną opiekę w Karlsbadzie, najserdeczniej 
dziękujemy 
398q 


Salomon Spitzer. 


Franciszka į Juljusz Fremder 


Podzickowanie. 

Wydział Bursy Rękodzielniczej Sierót Żyd, Pəd- 
brzezie 6, składa wszystkim Paniom serdeczne po- 
dziękowanie, za lch pracę i trudy przy zbiórce 
ulicznej dnia 24 czerwca. 

Również Spoleczeństwu Krakowa 
„Bóg zapłać”. 

Za Wydział 
10015 Zygmunt Aleksandrowicz. 
[canin 


ce sprostowanie z prośbą o zamieszczenie: 

„W numerze 168 „Nowego Dziennika“ z daila 
24 czerwca br. znajdujemy na stronie 8 notatkę pt. 
„Jak się ruguje pracowników żydowskich“, szko- 
diiwą dla interesów naszej firmy. Oświadczamy 
przeto, żc zarzuty skierowane przeciw nam we 
wspomnianym artykule nie odpowiadają prawdzie 
Redukcją personelu, którą zmuszeni byliśmy prze- 
prowadzić wskut:k ogólnego kryzysu gospodar- 
czego, objęty był tylkc jeden urzędnik wyznania 
mojżeszowego, <o możemy w każdej chwil ud vo- 
dnić za pośrednictwem wiarygodnych osób Odno- 
śnie do zwolnienia z pracy kierownika oddziału 
sprzedaży, dxmniemanego inicjatora omawianej 
notatki „wyjaśniamy, że mieliśmy ku temu dosta- 
tecznie ważkie powody, których jednak tułaj opi 
Sywać nie zamierzamy. ponieważ w drodze pro+ 
cesu zostaną one prawdopodobnie i tak podane w 
odpowiedniej formie do wiadomości publicznej. 
Reprezentując jedną z najpoważniejszych placó- 
wek przemysłu gumowego w kraju, pozyskaliśmyj 
przez długoletnią działalność na polu gospodar- 
czem pełne zaufanie zarówno naszych odbiorców 
jak i wszytskich pracowników. 


za ofiarność 
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Zakulisowe tło przesilenia rządowego 
w Austrii 


(K) Pisaliśmy już obszerni2 o przesileniu 
rządowem w Austrji, ale wychodzą teraz na 
jaw szczegóły pozakulisowe, które rzucają 
ciekawe świallo na całą sytuację międzynaro- 
„dową. Na pozór wydaje się to dziwnem i wy- 
gląda tylko jak paradoks, bo cóż wybory w 
tak małym kraiku jak Austrja mają wspól- 
'nego ze sytuacją międzynarodowa? A jednak 
tak rzecz się ma, przyczem dziwić się lenmi 
'nie można, wszak Austrja jest teraz przed- 
miotem zaintersowania powszechnego i dla 
tego stała się terenem rozgrywki między Fran 
„cja, Anglją, Włochami a Niemcami. 

Chodzi tu, jak łatwo się można tego domy- 
śleć, o kwestję „anschlussu”, która stała się w 
ostatnich miesiącach bardzo aktualna dzięki 
wielce niefortunnemu projektowi unji celnej 
między Austrja a Niemcami. Gdy w Austrji 
wybuchło więc przesilenia rządowe, zdziwiło 
wszystkich, że nagle wypłynęła kandydatura 
„Prałata dra Seipla, który w obecnych warun- 
kach najmniej chyba się nadawał na kancle- 
rzą republiki austrjackiej. Kandydatura ta ież 
wret upadła, ponieważ przeciwko niej sta- 
nowczo wypowiedzieli się socjalni demokraci. 
Tak brzmi komentarz oficjalny, który nam 
jednakowoż cał:j nie mówi prawdy. Rabek 
tajemnicy odsłonił nam sam dr. Seipel, który 
przez zaufanego swego dziennikarza Bek:s- 
Syego, syna osławionej kanalji dziennikar- 
sk'e, na gruncie wizdeńskim, zatelefonował do 
dziennika budepeszteńskiego „Magyar Hirlap“ 
szczegóły wprost sensacyjne. Manewr tən jest 
jenakowoż bardzo przejrzysty, by nie zrozu- 
mieć należytych jego intencyj. Seipel nie 
chciał ©  (apić za swemi rewelacjami w or- 
gan' 'cjalnym  partlji chrześcijańsko-spo- 
łŁ =j w „Reichspost*. dlalego wybrał za- 
p.żyjażniony sobie dziennik węgierski, by 
wytłónaczyć opinji publicznej przyczyny 
swego niepowodzenia. Chrześcijańsko-społecz. 
ny organ poniedziałkowy „Montagsz:itung“ 
przedrukował potem skwapliwie artykuł pis- 
ma budapeszteńskiego, z którzgo wynika, że 
dr. Curtius minister spraw zagranicznych Rze. 
szy niemieckiej inlerwenjował u prezydenta 
republiki austrjackiej Niklasa, by utrzymać 
byłego wicekanclerza dra' Schobera na stano- 
wisku ministra spraw zagranicznych Austrji. 
'Powszzchną jest tajemnica, że między Sel- 
piem a Schoberem nader napięte panują sto- 
sunki, tak, że Schober nie wchodził wcala 
w rachubę przy formowaniu gabinetu Seipla. 
Niemcy były tego zdania, że pominięcie Scho- 
bera, jednego z twórców projektu unji celnej 
między Austrją a Niemcami oznaczałoby, że 
Ausirją wycofuje się z niewygodnej dla siebie 
pozycji, wyrzekając się unji celnej. Wielko- 
Niemcy, dowiedziawszy się o taj interwencji 
Niemiec, odmówiły Seiplowi swego poparcia, 
wobec czego misja prałata dra Ssipla udać 
się nie mogła. 

Na te rewelacje Seipla odpowiada wizdeń- 
ska „Arbeiterzeitung" artykułem pełnym obu- 
rzenia i pięlnującym taktykę Śeipla niemal 
jako zdradę stanu. Oficjalnie z kancelarji pre- 
zydenta republiki austrjackiej jakoteż ze stro- 
ny nowego kanclerza austrjackisgo dra Bure- 
scha zdementowano te pogłoski, ale to demen- 
ti urzędowe należy traktować bardzo ostrożnie. 
Trudno bowiem wymagać od odpowiedzial- 
nych czynników, by się przyznały, że uległy 
presji Niemiec. Wiedeńska „Arbeiterzeitung" 
na tem jednakowoż nie poprzestaje „lecz przy- 
tacza głosy prasy framcuskiej, która nader 
gorliwie przywitała dra Seipla jako kanclerza 
Austrji, zanim nawet jego kandydatura się 
wyłoniła. „Arbeiterzeitung* komentuje te wy- 
nurzenia prasy francuskiej w ten sposób, że 
dr. Ssipel by. właściwie kandydatem Francji, 
która go dlatego popierała, ponieważ przyrzec 
miał Francji zlikwidowanie w duchu dla 
Francji korzystnym aferę unji celnej. I tz 
„komentarze są być może nieco naciągnięte, ale 
zawierają napewno ziarenko prawdy. Wszak 
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S2ipel, który w niedawno ogłoszonej książce 
„ reformie konstytucji austrjackiej zdemasko- 
wał się prawie jako orędownik faszyzmu, 
uchodzi słusznie za zwolennika restauracji 
Habsburgów i przyjacisła zaulanego byłej 
cesarzowej Zyty. 


że Francja chciała skorzystać z dużych 


trudności finansowych Austrji, by wymusić 
na niej daleko idące koncesje  połliiycznz 
świadczą też perypelja rokowań o pożyczkę 


francuską. Bankierzy francuscy chcieli Au- 
strji udzielić pożyczki, atoli postawili cały 
szereg warunków niszwykle twardych i ze 
stroną finansową nie wspólnego nie inają- 
cych. Zażądali "nianowici- wyrzeczenia się 
wszelkiej myśli o unji celnej z Niemcami i 
nie zadowolili się wyrzeczeniem się Austrj! 
projektu unji celnej o którym obzenie roz- 
strzygnąć ma trybunał międzynarodowy w 
Hadze, lecz wręcz zażądali, by Austrją przed- 
iem zasięgała zgody Francji, jeśli wogóle wy- 
siąpić zamierzy z inicjatywą zmiany słatus 
Guo. Gdyby Ausirja przyjęla warunki Franejn, 
stałaby się pod pewnym względem zupełnie 
zaieżną od Francji. Tego wzmocnienia potęgi 
Francji na kontynencie europejskim ścierpieć 
nie mogła Anglja, która dowiazdziawszy się o 
warunkach francuskich w przeciągu kilku 
godzin ofiarowzla Auslrji 150 miljonów szy- 
lingów, żadnych nie stawiając warunków. 
Nie wynika z tego bynajmniej. jak lego chce 
pewna część prasy niemieckiej, że Anglja kro- 
kiem tym wyraziła swą zgodę na projekt unji 
celnej między Austrja a Niemcami, bo zgoda 
taka Anglji równałaby się prawieże zerwaniu 
stosunków z Francją. co wcale nie leży na li- 
nii interesów Anglji. Mimo to jednak pomoc 
angielska ma ostrze skierowane przeciwko 
Francji i oświetia wcale niedwuznacznie sy- 
tuację międzynarodową Europy. Warto je- 
szcze wreszcie zaznaczyć, że za kandydaturą 
Seipla stały też i Włochy. które przychylani2 
sie odnoszą do restauracji Habsburgów na We 
grzech i do unji Węgier z Austrją, Więc prze- 
silenie rządowe w malutkiej Austrji odsłoniio 
ram rozmaliią grę interesów mocarstw euro- 
pejskich i oświetliło jak gdyby transparentem 
całą sytuację międzynarodowa Europy. 


TRA DIO 
ULIR JAD 110 | 


SOBOTA, 27 CZERWCA 

Kruków (312.8) 1140 Przegl. prasy. 11°58 Sygnał. 
hejnał. 1240 Gramoi 1310 Kom. meteor. 1450 
Kom. gosp. 1525 „O zawodowych pracach kobie- 
cych: — wygl. p. K. Bogdanowska. 1545 Odczyt 
pt. „Zdrowy klub lekoatletyczny”. 16 Dla dzieci. 
1630 Koncert dla młodzieży, następnie komun. dła 
rybaków. 1650 „Ociemniali żołnierze w Polsce" 
— wygl. kpt. M Wroczyński 1715 Gramot. 1736 
„O kanikule w dawnej Polsce“ — wygł. dr. St. 
Łempicki. 18 Koncert solistów (Puccini, Skriabin, 
Verdi). 19 Rozmait., komun. 1915 Przegl polityk. 
zagr. ub. tyg. — wygł. dr. J Reguła. 1930 Gra- 
mol. 1940 Wiadomości bieżące rolnicze i giełda 
roln. 1955 Kom meteor 20 Dziennik prasowy. 
2015 Koncert ork Filh. warsz. (Nicolai, Wagner, 
Berlioz, Halevy, Strauss). 22 Feljet. 2215 Dod. 
do Dz. P. 2225 Utwory Chopina 23 Muzyka lekka. 

Katowice (408.7) 11:40—1525 p. Kraków. przegl. 
wydawn  perjod. 1545 Intermezzo muzyczne. 16 
—1710 p. Kraków. *710 Dla dzieci (listy) 1735— 
19 p. Kraków. 19 D. c. powieści. 19'15 Rozmait. 
1930 Odczyt. 1955 p Kraków. 2215—23 p. Kraków. 

Lwów (3851) 1158—1450 p Kraków. 1510 Lw 
kącik LSG. 1520 Dla dzieci. 15'45 Kom. sport. 16 
Dla dzieci. 1630 Koncert dla mlodzieży. 1650— 
1720 p. Kraków. 17:20 „Wśród książek, 17'35— 
1920 p, Kraków. 1920 Aud. liter. młodych 1925 
Gramot. 1940 Wiadom. roln. 20 Dziennik pras. 
2010 Kom. sport. 20'15 Muz. lekka. 22 Feljet 2215 
—2 p. Kraków. 

Sztutgard (3601) 16'30. 20'30, 21:30, 2250 Muzyka. 

Rzym (441.2) 13/30, 17 Muzyka. 21 Opera. 

Wiedeń (516.3) 12, 15:20, 1620, 1920. 22'45 Kon- 
certy. 
Budapeszi (5505) 12'05, 1725, 1915, 2035 Muzyka. 
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| Wszyscy noszą 


podczas upałów 


obuwie 
płócienne i prunelowe 


tanie — przewiewne — wygodne 


39 


Pantofle kąpielowe z gumy 
w różnych kolorach. 


- e 


Damskie tenisowe białe 
z bronz. lub niebieską paspolą. 


A 


AE w 


Męskie płócienne szare i białe. 


= 


Płócienne białe, szare i drap 
oraz czarne prunelowe. 


Prunelowe czarne oraz białe płócienne. 


Hygieniczne wkłady specjalnie 
do obuwia gumowego 0'80 


Skarpetki tenisowe 1'50 


Jedwabne pończochy w najmod-= 
niejszych odcieniach 2'90 


Bel: 


do nabycia we wszystkich filj. 
i zastiępstwach 
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ZAK © PANE (WOŁODYJOWKA” 


owej Marji Staserowej przy ul. Sienkiewicza, 
el. 599, położony w wielkim ogrodzie, zdala od 
licy. Poleca duże słoneczne pokoje z balkona- 
ni krytemi i otwartemi. Pełny komfort, łazien- 


SCE 


OTY PARKSTR. 6 


1 
| 
1308er 
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LOKALE 


LOKAL sklepowy z 
dużą wystawą w śród- 


LOKAL przemysłowy 
obszerny wynajmie Za- 


FACHOWIEC z bran- 
3 ży ceukiernizo kolonjal- a z 
si Zimna i ciepła woda w każdym pokoju. Ta- mieściu do odstąpienia. | nej, energiczny organi- SJ Feiner, Kraków, Starewiślna & 
ʻas i pianino. Kuchnia wykwinina, — Ceny b Wiadomość Firma Her- | zator znając stosunki | 
zniżone. zog, ul. Marka 21. 980g | handlowe obejmie kie- 


rownicze stanowisko 
we większym lub mniej- 


szym handlu w Krako- 


Wyjeżńżającym na kurację 


cukrowe-cherych (iabet) 


Nr. 172. 


poleca wszelkie artykuły dla 


Fortepiany Pianina 


dojście również oo Sldstr. 11 | raz Gospodarz, Kra- wie lub na prowincji. s i 

pe Te najkorzystniej w skiadzie fortepianów 
Perlmana PensjenatiRestanracja | 59%” masie. * Na żądanie złoży kau- parzy j dc 
api „Sanssouci“ MES aai Ta A: „pa Heleny Smolarskiej 
ponownie otwarte. Doborowa kuchnia. Ceny przystępne. LOKAL do wynajęcia | s; Achowiee do Aamun. 

a ag ma biuro | Now. Dzien. og | Kraków, Szewska 9, I. p. Tel. 143-65 B 


radykalnie leezy 


ODCISKI 


Znak ochr. Stinks pami ef reti W. Eorowstiego 


nadający się 
lub rzemiosło. 
mość Stradom 25, u ku- 


Wiado- 


wy, z wszystkiemi wy- 


INSTRUKTOR niemiec- 
kiego, francuskiego, ma- 


aster .. 
a o GE | wys" P= RUE tematyki, fortepianu dla 
WYNAJMĘ  małżeń- | Szkół Średnich przyj- 
| stwu pokój komforto- | mie zajęcie na wakacje. 


Zgłoszenia: J. W. Cie- 


szyn polski, poste rest. 


8115u 


w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59. godami, pierwsze pię- Ti u BE 
Sprzedaż we wszystkich aptekach : składach tro, Wielopole 28, mie- | __„ BP WD ZTYTI > R 
hb. y84ltz i szkanie 6. 997 
RZE PB NE S O B | "pb mas awo pan Po PRE Z $ RWATYWN...2] 
| POKÓJ frontowy za- | -785 powa by rieb "oy r Pe? PEWNE 
Gdy na Iciniske jedziecie | Sr T wow u | — PE no 
P ı ymocza l. 6, rZzwL : |- Aad W 5 
zwłaszcza wicjskie; czy macie tam dobrą 10025 POSZUKUJĘ prakty- MOCNE 
wodę do picia? Przecież to warunek zdro- ki biurowej. 
wia! W wątpliwym razie bądźcie przezorni U» gk piwnica Z €- | zgłoszenia do Adm. N 
1 lepiej odraza zabierzcie ze sobą już goto- lektrycznem oświetle- | Dz. pod „Wolna Sobo- PolówsGa przez lekarzy! 
wą zapakowaną orygłnalną skrzynkę (53 bu- iem i wodociągiem do | ta”, 9942 
telek) zdrowotnej, syntetycznej wody mine- wynajęcia. Wiadomość: | —————— 2 
kd DANE ane leze ui anden Przemyska 2, u dozor- | ARADEMICZKA szu- GH Gi 4 i 
zbytek w tym, tylko troskliwość o zdrowie. eM 1828x ka EYE ki na wieś. Ol (Botróżw acych) | 
Zamówienie, także telefoniczne, natychmiast kő A Zgłoszenia do A. N. D. » i ł lav 
uskateczniają (w Krakowie franco dom) POI J Pie ry = pod „Hebrajskie”. w branży kolonjalno-spożywczej za prowizją 
ża hori © wynajęcia 8 km. po = R : 7 4. 6 4,3 Ź 
.£U.U. Telefon 102.77 rakowem. omunika- A JĘ monogra- £ i 
RZACA-CHMURSKI, Sp.z0.0 KRAKÓW y K K ik HAFTUJE at lub pensją poszukuje: firma „Lipianka* Nowy 
W letniskach do nabyela w aptekach, drogerjach. cja autobusowa na miej- | my, wyprawy ślubne, | SĄCZ. 1820x 
a "RC a R” M | scu Zgłoszenia pod | firanki, kapy, montuję 
,.„Wolne'* do Adm Now. | poduszki. Stockowa, ul. j Ę & 5 
FIRANKI zzo sz | | Dziennika, 10138 | Dietowska 50 1 p Największy wybór lodowni 
w Krakowekiej Fatryce Firanek 


BG nalniższych cenach 


W,twórnia lodowni i aparatów piwnych 


|. ZELNIE, KRAKOW 
Brzozowa 17. Telet. 164-19 


Wpisy do szkoly zawodowej 


dla dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy“ 
przy ul. Mikołajskiej 9. II. p., 
na działy: 
krawiecki, bieliźniarski, gospodarstwą do- 
mowego 
odbędą się dnia 28., 29 i; 30. czerwca br. w go- 


MICHAŁA WELTZA, FLORIAŃSKA Łój 


Korzystajcie ze zniżki sezonowej 
| 
| 
| 


i przekonajcie się. że 


CHEM. PRALNIA UTA ZN Es 


I SZTUCZNA FARRIRRNIA 


w Krakowie, ul. Kordeckiego L. 5 
Obok boiska K. S. Makkabi, przecznica Dłetlowzkiej 
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 
najtaniej i najsoiidniej. 

Na Żądanie czyści i farbuje w 6 godzinach 


FILIE: 


PRZED WYJAZDEM NA LETNISKO [M 


PAMIĘTAJCIE, że najtańsze artykuły kosmetyczne krajowe, l 
i zagraniczne najtaniej n 


Przy 5-cio klasowej żyd. Szkole Powszech- 
nej z prawem publiczności w Bielsku (Śląsk) 


są do objęcia z początkiem roku szkolnego 


1931/32 posady 


x) nauczyciela religji 
b) nauczyciela szkół powszechnych. 


Petenci, którzy nia przekroczyli 40 roku ży- | W Krakowie, 


cia į posiadają kwalifikacje ustawą  przewi- 
dziane, mogą wnieść udokumentowan: poda- 
nia do dnia 15-go lipca b. r. do Przełożeństwa 
Żyd. Gminy Wyznaniowej w Bielsku (Śląsk). 


Wiślna 11, Zwierzyniecka 33, Wolnica 14, 
Dębniki Rynek 8. Dieżlowska 46, Sebastjana 33 


nabyć można tylko u tumy: 


| 


M > sad dzinach od 10-—1.30 w kanceelarji szkoły przy 

„PERFU MERJA" zara 183q Ken ni ul. Mikołajskiej 9. II. p. — Wszelkich infor. 

UWAGA PR = spodenek ga i macyj i RPP "EPE się OA kasz 
przodnioty kosmetyczna AAAAAAAAAAAAŁAŁAAA | 15821. 


MERATORU 
ER N IKA“! 


Jako dalszą premję dla naszych Sz. Prenumeratorów dajemy po cenach ZNACZNIE zniżonych 
szereg wartościowych dzieł beietrystycznyche 


Cena Cona (la ae- leng Lena ola na- 

księgarska szych Prenem, księgerska czych Preńum. 

1) Szalom Asz: Ameryka, powieść ET O, . ZŁ3— 190 szłości, powieść Na R< MANY". . ZŁ6— 1'90 
2) Balzac: Kawalerskie gospodarstwo. w t!ómaczeniu 6) Maurice Renard: Czlowiek, który "m być Bo- 

Boya, powieść PETEN e JE - „6— 190 giem, powieść N A E L 

3) Boy: Nowe studja z literatury francuskiej (Pascal, 7) Rachilde: Wieiki pan, powieść PRA, . „ 6— 190 

Molier, Balzac itd.) 16 1 „ S— 190 || 8) Luigi Pirandello: Cień Macieja Pascala, powieść „ 86— 250 

4) Teofil Gautier: Panna de Maupin, w tłómaczeniu 9) Jan Stycz: Czaray pies, powieść 4 ; „w O TW 
Poza Wieść > 4 3 „wę PRE 10) Ludwik Anton: Dżuma japońska, powieść z tajem- 

5) August hr. de Villers de lIsie Adam: Ewa przy- nic duszy ludu Wschodu 3 £ A z . » T— 250 


Dla Prenumeratorów z prowincji tylko za nadesłaniem należytości z góry (blankietem nadawczym P. K. O. Nr. 400.630) 
już wraz z portem poleconem: za 1 książkę Zł. 1:20, za 2—4 książek Zł, 1:80, za wszystkie książki Zł. 3— 
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rk > 3 
UD at q" BREĘ SGH | a 
ULU | KRO N | KA śliku 
Czerwiec 
Wschód 2 7 Zachód 
słońca słońca 
3 m. 17 Sobota 19 m. 59 


11 Tamuz 5691 


Prawa gimnaz'ów prywatnych 
w okręgu krakowskim 


Pan Minister WR. i OP. nadal począwszy od ro- 
ku szkelnego 1951/62 pelne prawu sznół państwo- 
wych gimnazjum męskiemu Zrzeszenia Rodzicie]- 


skiego w Sosnowcu, a niepelne sunnazjwn Sejmiku ! 


Włoszczowskiego w Szezekocinach, a ponadto «0- 
fnal niepełae prawn gimnazjum Żeńskiemu in. 
Marji Konopnickiej w Radomiu. Uprawnienia in- 
nych gimnazjów prywatnych pozostały bez zmiany 


Instytut Aćministracy[ne-Gospedarczy 
w Krakowie 

W Krakowie powstaja Instytul Administracyjno- 
Gospodarczy, który będzie miał za zadanie przy- 
gotować odpowiednio wyspecjalizowanych, świa- 
domych swej roli i obowiązków pracowników Il. 
kategorji dla urzędów oraz przedsiębiorstw rzą- 
dowych i samorządowych, dla służby kolejowej w 
dziale ruchowo- handlowym oraz dla pracy sp e 
dzielczej w zakresie gospodarczym, organizacyj- 
rym i administracyjnym. 

Kio pracuje w życiu gospodarczem, lub cho- 
ciażby się z niem styka, miał niejednokrotnie spv- 
sobność przekonać się, ile szkód ponoszą przad- 
siębiorcy w Polsce na skutek niezrozumienia ich 
spraw przez urzędników państwowych. Diatego 
też koniecznem jest nastawienie urzędników w tyn 
duchu, aby zrozumieli. iż podanie kupca, przemy- 
słowca lub rolnika o pozwolenie przywozu lub 
wywozu, o dostawę wagonów kolejowych, o wy- 
stawienie świadectwa pochodzenia towaru itd, to 
nie jest tylko „kawałek urzędowy”. kiórego prze- 
znaczeniem jest jak najdłuższe „odleżenie się“ na 
biurku odnośnego urzędnika, lecz że „papierek“ 
ten przedstawia bardzo doniosłą sprawę życiową, 
decydującą wielokrotnie c łosie, zarobku, a nie- 
raz nawet życiu wielu ludzi. 

Toteż powitać należy powstanie Instytutu i ży- 
czyć mu pomyślnego rozwoju. Zorganizowanie so 
w dawnej Akademji Handlowej. a dzisiejszej szko 
le Fkonomiczno- Handlowej (Kraków, Kapucyń- 
ska 2) daje gwarancję, iż Instytut ten spelni po- 
kładane w nim przez koła gospodarcze kraju na- 
dzieje Dowodzi tego bowiem zarówno tradycja 
„zkały jak zespół przysztvch wykładowców insiy- 
tutu z dyr. dr Wroniewiczem na czeli. jak wresz- 
cie bogaty i życiowy program nauki. 


Interwencja u władz minister- 
a'nych w sprawach inwalidzkich 


Prezydjum Zarządu Głównego  Zjednoczeaia 
Związków Żyd. Inwal. Wdów i Sierót Wojen. R. 
P. w osobach pp. prezesa J Bachnera, wicepre- 
zesów II. Schwarza, inż. Schlesingera wraz z pre- 
zydjum Rady Naczelnej tej organizacji w osobach 
pp. dra L. Schermanta i b, posła Z. Hellera pod- 
jeło interwencję u władz mini:terjalnych w spra- 
wach ogólno- inwalidzkich. Delegacja ta była 
przyjęta w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecz- 
nej, gdzie poruszyła konieczność przedłużenia ter- 
minu rejestracyjnego, nowelizacji ustawy inwa- 
lidzkiej jak i cały szereg ihfMych spraw, związąe 
nych z zakresem działania opieki społecznej. Po- 
nadto odbyto konferencję w Ministerstwie Skarb, 
Departamencie Akcyz i Monopolów Państwowych 
z p. dyr. J. Kulskin w -prawach koncesyjnych, 
jak również w Wydziale Rent Inwalidzkich Min 
Skarbu, gdzie poruszono sprawy wypłaty rent i 
inne sprawy inwalidzkie i wdowie, związane ze 
ścisłą działalnością Min. Skarbu. które wymagają 
rychłego unormowania. Prezydjum Zarządu Głó- 
wrego otrzymało zapewnienie, że przedstawione 
dezyderaty zostaną wszechstronnie rozpatrzone, a 
niektóre sprawy będą bezzwłocznie zrealizowan?. 


Przesunięcie terminów ćwiczeń 
wojskowych 


Ogłoszono rozporządzenie władz wojskowych, 
że szeregowym rez. piechoty, powołanym na 22 
bm. i 6 Jipca, przesunięto te terminy powołania 3a 
dzień 21 września br, zaś szeregowym rezerwy 
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Akcja ayd. Taw. Gimn. przedłużona do końca bm. 


jez oh Wasze 
Ubezpieczenia życicwe 
za pośrednictwem Z. T. G. 


w TC W. UBEZP., FENIKS” 


Teleiony Nr. 141-90, 137-2 


Krektw w przedećniu nominacji 
newej Rady miejskiej 


Zgodniz z naszą onegdajsza zapowiedzią, 
odbylo się wczodaj nadzwyczajne posiedzenie 
Wydziału Wojewódzkiego w Krakowie. Wya 
dział zaopinjował przedstawiony przez Dra 
Kwaśniewskiego akt administracyjny w syra 
wie powołania Tymczasowej Rady m. Krako- 
wa w składzie 127 osób ij o pełnych atrybu- 


cjach. 

Wobec təgo, że opinja Wydziału 'Vojewó- 
dzkiego wypadła zgodnie z intencją p. Woje- 
wody należy oczekiwać już w najbliższych 
dniach ukazanią się reskrypiu, znoszączg0 0» 
becną Radę przyboczną i powołującego Tym- 
CZASOWĄ Radę miejską, 


Rozwój szkoły hekrajskiej w Krakowie 


Wczoraj nastąpiło w Żydowskiem Gimnazjum 
Koedukacyjnem zakonczenie roku szkolnego i roz- 
danie świadectw. Nakładem kierownictwa gimaa- 
zjwm ukazało się w związku z tem irzecie z rzęda 
sprawozdanie, zawierające dużo ciekawego ma- 
terjalu intormacyjnego o rozwoju szkoły. W czę- 
ści hebrajskiej sprawozdanie zawiera artykuł prof, 
Bencjona Rapaporta o zagadnieniach wychowaw- 
czych oraz program nauk iudaistycznych z g mna- 
zjum, ponadto sprawozdania z bibljoleki hebraj- 
skiej obejmujacej 1830 dzieł oraz z kółek dla lite- 
ratury hebrajskiej i z hebrajskiego kola dramaty- 
cznego. Tę część zamyka hebrajskie sprawozda- 
nic szkoły ludowej. Część polską otwiera prof. 
dra Juljusza Feldhorna zarys bisiorji szkoły, 11- 
pisany w związku z otwarciem nowego gmachu, 
oraz część urzędowa, obejmująca wykazy prąc, te- 
matów piśmiennych, sprawozdanie z bibdljoteki, 
z referatów naukowych itd. Sprawozdanie zaopa- 
trzone jest w liczne fotografje z życia szkolnego. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym daje się zau- 
ważyć, wedle statystyki zawartej w sprawozdaniu, 
bardzo znaczny rozwój szkoły, Do  gimnazjun 
uczęszczało 646 uczniów, w iem 381 chłopców i 265 
dziewcząt. W ciągu roku szkolnego ubylo ze szko- 
ły 21 uczniów, pozostało więc 625. Wyniki klasy- 
fikacji przedstawiają ciekawe cyfry. Wynik „bar- 
dzo dobry“ otrzymało 37 uczniów i 45 uczenie, „do- 
bry“ 130 uczniów i 113 uczenic, „dostateczny“ 178 
uczniów 86 uczenic, „niedostateczny 22 uczniów, 


kauwalerji, powołanym na 6 lipca, przesunięto ter- 
min powołania na 28 września br. Równocześnie 
skrócono okres ćwiczeń tak dla szeregowych, jak 
i podoficerów do 4 tygodni we wszystkich oddzia- 
łach wojska, z wyjątkien łączności. aeronauiyki, 
artylerji przeciwlotniczej i pomiarowej oraz mary- 
narki wojennej, Wobec tego wymiany karty powo- 
łania dokonają właściwi powiatowi komendanci 
uzupełnień, a karty stare mają być zwrócone or- 
ganom, doręczającym nowe karty powołania. Za- 
rządzenie to ma na celu przyjście z pomocą rolni- 
kom w okresie Żniw 
<= Q50—= 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul Sienkiewicza 2, Rakowie- 
ka 12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27. 

— ZJAZD PRAWNIKÓW KOLEJOWYCH. Wczo 
raj odbył» się w sali przy ul. św. Filipa uroczy- 
ste otwarcie zjazdu prawników kolejowych, na 
który przybyło około 200 delegatów. Zjazd otwo- 
rzył prezes zarządu gł. prawników  kolejowycn 
mgr. Czajkowski, poczem powołał na przewodni- 
czącego b. dyr komunikacji dr. Wróbla. Zjazd wi- 
tali imieniem min. komunikacji mgr. Henisz, dalej 
inż. Bobkowski. wicewojewoda Billek, rektor Za- 
łęski i prof. Zall Po produkcjach chóru kolejo- 
wego i orkiestry wiceprezes gdańskiej dyrekcji 
kolejowej dr Okołowicz wygłosił referat pt. „łn- 
żynier i prawnik w służbie kolejowej“. Popołu- 
dr.iu uczestnicy zjazdu zwiedzili saliny w Wie- 
liczce. W dniu dzisiejszym nastąpi dalszy ciąg o- 
brad poczem uczestnicy zjazdu zwiedzą zabytki 
Krakowa W niedzielę zakończą się obradv Zjazdu. 

— SZWEDZKO- POLSKA IZBA HANDLOWA 
W SZPOKHOLMIE zamianowała na ostatniem po- 
siedzeniu wydziału członkiem swym p. dr. Tadu- 
sza Spilzera, powierzając mu honorowe przadst1- 
wicielstwo Izby“ 

— KOMITET RODZICÓW rzy Żyd. Gimnazjum 
Koedukacyjnem w Krakowie, Brzozowa 5 podaje 
do wiadomości, że bagaż uczestników kolonji 
przyjmuje się w niedzielę dnia 28 b. m o godz, Bej 
rano w gmachu gimnazjum. Komitet urzęduje do 
1-go lipca br od godz 12—1-ej w południe i od 
godz. 7—8-ej wieczoren, a od 1 lipca tylko od 
godz. 7—8-ej więczorem, Wyjazd na kolonję nastą- 
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7 uczenie. Niekłasyfikowano 7 uczniów. Przeszło 
stu uczniów pochodzi z poza Krakowa, przyczeq 
30 uczniów dojeżdża do szkoły koleją. Zwraca 
uwagę duży udział uczniów szkoły w pracach roz- 
maitych kółek, czytelni i t. d, a bardzo znamienny 
jest takt, że absołwenci gimnazjum zorganizowani 
a w Związek absolwentów, klórego przywiąza 
nie do szkoły wyraża się w wielu faktach. Nie- 
mniej silny rozwój wykazuje s«toła powszechaa. 
Liczyła ona 428 dzieci, w ilem do następnej E 
przeszło 408, 

Jak wiadomo, gimnazjum mieści się w nowym 
gmachu 4-piętrowym, posiada 16 sal klasowych, 
sale na zbiory fizyczne, przyrodnicze i geograficz- 
ne, pracownię fizyczną i przyrodniczą, salę gimna- 
styczną, biljotekę uczniów, mieszkanie weźnego i 
taras. 

W starym budynku przy ul. Brzozowej 5 mieści 
się 4-klasowa szkoła powszechna z ośmioma od- 
działami, pozatem ziajduje się tam sala gimnasty« 
czna, pokój komitetu rodzicielskiego, pokój absol- 
weniów, pokój kółka fotograficznego, pokój do wy 
świetleń epidiaskopowych i filmowych, pokój przy 
jęć dla rodziców, pokój orkiestry szkolnej, sala 
na zbiory rysunkowe i sale rekreacyjne. 

Jak wiadomo, Żydowskie Gimnazjum Koeduki> 
cyjne w Krakowie należy do największych gismna* 
zjów w województwie krakowskiem, a gmach szko 
ły jest jednym z najpiękniejszych i najlepiej zj 
sażonych gmachów. 


pi we środę dnia 1 lipca. Bliższe szazegóły co do 
wyjazdu zostaną ogłoszone. 1845x 

— W SPRAWIE PAŃSTW, GIMNAZJUM ŻEŃ- 
SKIEGO W KRAKOWIE, Wobec wiadomości a 
„groźbie zwinięcia państwowego gimnazjum żeń 
skiego w Krakowie“, które ukazały się w niektó- 
rych dziennikach krakowskich i mogły w wysd- 
him stopniu zaniepokoić zarówno rodziców jak i 
uczenice, kuratorjum szkolne wyjaśnia, że ani Mi- 
risterstwo WR. i OP. ani kuratorjum nie zamie 
rza „zredukować 14 klas popołudniowych”, a przez 
to pozbawiać 500 uczenie pobierania nauki w pań- 

s'wowym zakładzie. Rówaież kuratorjum nie za- 
rządź „odroczenia wpisów uczenie nie będących 
córkami urzędników“ do dnia 3 września. Pogło- 
ski te powstały niezależnie od władz szkolnych, 
prawdopodobnie pod wpływem trudności, które 
wyłoniły się przy pertraktacjach komitetu rodzi- 
cielskiego z gminą m. Krakowa o świadczenia na 
rzecz zamierzonej budowy gimnazjum żeńskiego. 
Prawdą jest, że od wysokości tych świadczeń za- 
leży, czy sprawa budowy tak niezmiernie donio- 
sła dła zdrowia uczenic, będzie aktualna teraz, czy 
też nie. Prawdą jest również, że wszystkie gmi- 
ny, na kiórych terenie powstawaly zakłady pań- 
stwowe, przyczyniały się bardzo znacznemi świad- 
czeniami do ich powstania. 

Skądinąd dowiadujemy Się, że miasto zaof' arow 
wało rządowi  materjały budowlane wartości 
100.000 zł i wyznaczyło parcelę pod budowę gma- 
chu gimnazjum u wylotu ul, Wolskiej, zażądało je- 
dnak za nią wygórowanego ekwiwalentu w gru?- 
tach skarbowych Tego rodzaju stanowisko gminy 
spowoduje długotrwałe targi i spory i gotowe 
odroczyć budowę gmachu. 

— JUTRO OTWARCIE PÓŁKOLONIJ. W nie- 

dzielę dnia 28-go bm. o godzinie 12 w poludnie od- 
będzie się olwarcie Półkolonij wakacyjnych dla 
dzieci żydowskich w Cichv:in Kąciku. 
EGZAMIN ŻYDOWSKICH DZIECI GŁU- 
CHONIEMYCH odbędzie się w poniedziałek dnia 
29 bm o godz. 1-tej przedpoł. w lokalu bibljoteki 
„Ezra” przy ul. Krakowskiej 1. 41. 

— POD ZARZUTEM DZIECIOBÓJSTWA are- 
sztowano służącą zam przy ul. Kalwaryjskiej 32 
i Marję Dadej (lat 52), z Urugzowa, podejrzane © 


Dr. M. 3. SILEERRING 


powrócił 


i ord. od 4— 6 popol 
Kraków, Sławkowska 30. Tel. 161-93 
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zamordowanie 16-miesięcznego dziecka  Rozalji 
Waldman, które było na wychowaniu u Marji Da- 
dej Dnia 25 bm. Dadejowa przyniosła do Krako- 
wa w koszyku dziecko to nieżywe. Zachodzi po- 
dejrzenie, że dziecko zmarło śmiercią nienaturalną 
i: chodzenia w kierunku ustalenia przyczyny i 9- 
okoliczności smierci dziecka prowadzą organa po- 
lieji 

— OSZUSTWA WEKSLOWE. Policja aresztorva 
ła Rudolfa Kurowskiego (lat 30) i Józefa Piwo- 
wara (lat 28) z Łanckorony, podejrzanych o oszi- 
stwo wekslowe na kwotę 700 zł na szkodę Stefans 
Pulczyńskiego, zam przy ul. Łagiewnickiej l. 17. 
Nadto aresziowano Mojżesza Brodera (lat 45) urz?- 
dnika pryw. zam przy ul. Starowiślnej 1. 18 i Han 
ryka Brodera (łat 35) agenta handlowego, zam. 
przy ul. Kalwaryjskiej ]. ? pod zarzutem fałszy- 
wego Żyrowania weksli 1 podsiępnego wyłudzania 
podpisów Szkoda, wyrządzona różnym  osobomn, 
wynosi około 2000 zł. 

— JESZCZE JEDEN NAIWNY. Józęf Palichleb 
z Tarnąawy zgłosił do policji, że dnia 25 b. m, nie- 
znani osobnicy sprzedali mu na placu Matejki 
pierścionek z lichego metalu jako złoty, przyczen 
wzięli od niego 10 stotych. 

— ZAMYKAĆ OKNA! Fstera Pelzrran zam 
przy ul. Skawińskiej 12 zgłosiła do policji, że w no 
cy z 24 na 25 bm. skradziono jej przez otwarte 
ckno garderobę i bieliznę wartości 200 złotych. 

— ODZYSKANE BUCIKI. Józef Mordko z Ko- 
bierzyna zgłosił do policji, że dnia 25 bm. o godz. 
9-tej skradziono mu na ulicy Gertrudy z wozu pa- 
czkę z trzewikami wartości 200 złotych. Poszko- 
dowany zauważywszy kradzież począł krzycze i 
ścigać sprawcę. Sprawca na widok nadchodzacego 
policjanta paczkę porzucił i zbiegł. 

'— NIEZNANY SPRAWCA wybił szybę u Ro- 
mana Święcha przy ul. Rękawka 20 od strony gan- 
ku na I piętrze do mieszkania w czasie nieobec- 
ności domwoników, a dostawszy się do wnętrza, 
skradł garderobę i pościel wartości 700 zł. 

| .— OFIARA ROWERZYSTY. Masłowska Marja 
(lat 50) zam. Emaus 7, przechodząc przez ul. Ks. 
Józefa, została potrącona przez nieznanego ro- 
'werzytsę, przyczem doznała zwichnięcia ręki i wy- 
bicia dwóch zębów. i -ans A 
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'— PODCZAS UPAŁÓW noszą wszyscy wygo- 
dne, przewiewne, a przytem nadzwyczaj tanie obu- 
wie płócienne i prunelowe 


Del Ka 


Patrz anons na stronie 11-tej. 
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— ZWRACAMY UWAGĘ na bezpłatny kupon dia 

oirzymania czekolady Optima na str. 16'tej. 
—oS0— 

— „PLAŻA NĄ FLORYDZIE”, W pływalni Parku 
Krakowskiego trzydniową zabawę, jakiej dotychczas 
w Krakowie nie było, 28 i 29 b. m, o godz. 11 rano 
do późnego wieczora, dnia 30 b, m. od 7 wieczorem 
urządza Zrzeszenie Artystów plastyków „Zwornik* 
Zawody pływackie. mecz piłk wodnej, konkurgy sko 
ków, przy współudziale klubów sportowych „Craco- 
via” i „Makkabi*, Kawiarnia, restauracja, dancing, 
bar, orkiestra. Stroje spacerowe i plażowe. 
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TUAISIYK 
Pierws:orzędne uzdrowiska wysokogójskie i sąanatorja. 
czechosłowack ch. Fntrarska lomnica państwowe uzdrowisko wysokogórskie | $. 
Stary Smiokcvwec Tatry, crand Hotel, Tatra-Saratorjum. Novy Smokovec 


„Palace“ sanaioijum Dr. Szontag a. 


utraheim. - 


Tatranska Polianka schonisko Weszter- 
heim. sanater um Wr. (chr.Strbsk e pleso raństu owe uzdrowisko wysokogórskie 
Lnbowna hupeie Żełeziate i mulowe kąpiele Lublan—Spisska Nova Ves 
kupele kąniele iglotured. stacja Fl matyczna. Tatransky Domov tensjonat 
informacji udziela ą poszczególce dyrekcje uzdrowiekowe. Zarząd 
eskidępwezein* Bielsko, Stadtberg 14, oraz p. dyr. Jul. Sperling, Kraków, Szewskaś 
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(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 26. 6. (Sin) Komisarz zbożowy 
przy rządzie Rzeszy p. Badz zawiadomił u- 
rząd zbożowy polski w Berlinie, iż rząd Rze- 
szy zadecydował nie przedłużać umowy ży- 
tniej, której termin wygasa 30 bm, (Zob. 
„Dział Gospodarczy“ — Red.) Rząd Rzeszy za 
wiadomi o tem również rząd polski w drodze 
dyplomatycznej. Zaznaczyć należy, że decy- 
| | JS OŚ OK... OSK) - 


Pogłoski o zgonie b. marszałka 
Daszyńskiego 

Wczoraj w godzinach wieczornych rozeszły 
się po Krakowie pogłoski o zgonie b. marszałka 
lgnacego Daszyńskiego. przebywającego na Ku- 
racji w Bystrej. Pogłoski te okazały się niepra- 
wdziwe. Jak się dowiadujemy, stan zdrowia 
marsz. Daszyńskiego jest wprawdzie dość po- 
ważny, nię budzi jednak bezpośrednich obaw. 
Delegat sianistów clzackich na kangres 

sianisfyczny 


Mrassburg (ŻAT.) Na delegata sjonistów 
Aizacji na XVII kongres sjonistyczny wybra- 
na została pani A. Schramek (org. sjon.), któ 


„ra zdobyła 179 głosów. Na listę rewizjonistów 


padły 74 głosy, 
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„Wiech Żyją rewizjeniści' — pisze 
„Felestin“ 


Jerozolima (ŻAT.) W związku z majacem 
się odbyć XVII kongresem sjonistycznym, or- 
gan egzekutywy arabskiej „Felestin* pisze w 
aitykule wstępnym: „Niech żyją rewizjoniś- 
ci. Niech ich wysiłki będa uwieńczone całko- 
witem powodzeniem na kongresie w Bazyłet. 
Z całą powagą życzymy im, aby zostali wy- 
brani na leaderów ruchu sjonistycznego į przy 
wódców całego żydostwa, gdyż mówią szcze- 
rze co myślą. My cenimy bohaterów, którzy 
mówią prawdę w oczy. Z takimi jest nawet 
pizyjemnie walczyć”. 
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Skazanie dyrektorów zbankru- 
towanego banku w N. Jorku 


Nowy York 25. 6. ŻAT. W tutejszym sądzie 
odbyła się senszcyjna sprawa 4-ch dyrextorów 
zbankrutowanego banku Banc of United States- 
Upadłeść tego banku. bardzo popularnego po- 
Śród ludności żydowskiej, zostałą ogłoszona w 
grudniu ub. roku i wywołała popłoch ogólny 
wśród licznych klientów. Dyrektorzy oskarżeni 
zostali o popełnienie szeregu malwersacyi. Na: 
ławie oskarżonych zasiedli: Prezydent banku 

rnard Marcus. wiceprezes Saul Singer jego 
syn Herbert Singer i wiceprezes Pollack. Sąd 
skazał Marcusa na 3 lata więzienia, Singera na 
6 lat, jego syna na 1 rok, Sprawa Pollacka zo- 
stała wyłączona. 


ZMARLI: Izah Kremer i. (5. 
i KJ 
| PANNA z długoiein t 
praktyka bizrową, p'szą' 
ca biegie ra maszynie 
zmien pusadę. Zgłosze- 
nia pod 
de Adm. ..N. Dziennika" 
2907 
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WAŻNE dla letuików 

zaki w najiepszym g2 
'nku od zł. 10 poleca 
Lenc-rsdorfer, band: 
towarów żelaznych. Kra 
ków—Podzórze — Ry- 
pek 13. 115. 


«eklama: 
óźwignią handlu 


SŁ UŁ. 
t000 zniżki na kolejach 


„Buchajterka ' 


zja rządu niemieckiego nie zaskoczyła 
sfer handlowych polskich, które uważają, że 
decyzja ta da im tylko swobodę ruchów tem- 
bardziej, iż zdołali się już zaznajomić z ryn- 
kami zagranicznemi j zdobywać nowe rynki. 
Postanowiono przystąpić do zorganizowania 
biura sprzedaży zboża z centralą w jednym 4 
punktów obszaru celnego Rzeczypospolitej, ' 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 26 czerwca 1931, Akcję bez notowań, dw 
lar utrzymany, Zebranie giełdowe przeszło pod zmas 
kiem tendencji niejednolitej, Poszczególne papiery w 
silniejszem poszukiwaniu, jak Bank Polski w płace- 
nu 118— zwyżkowo i 4 proc. Prem, Poż, inwesty 
cyjna 83'50, w towarze 85— nieco mocniej, jednako- 
woż bez obrotów Zieleniewski w zaofiarowariu po: 
kursie 14'50 bez zmiany. Tendencja niejednolita. Pas 
piery oficjalnie kotowane bez notowań, l 

Na pogiełdziu sytuącia podobna, Waluty i dewizy; 
oficjalnie bez: transakcyj, 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych Sytuacja bez szczególniejszych, 
zmian. Podaż na ogół wystarcząjąca, usposobienie 
wyczekujące. W Krakowie dolar gotówkowy 8'84—'i 
8'87, czeki bankowe 8'81—8'82 i 1 czwarta, Warsza, 
wa dolar 8'84—8'86, czeki 8'81—8'82, 
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Giełda zbożowa krakowska z dnia 26 czerwcań 
Pszenica dwors. czerwona stand, 29—30, pszenica, 
dworsk, biała 29—29'50, pszenicą targowa stand. 23 
—-28'50. Żyto dworskie stand. 27'50—28, Żyto targc= 
we stand, 27—1427'50, grysik pszenny 56'50—57*50, 
grysikowa 53'50—5450, 45 proc, 51'50—52'50, 65 prot.. 
45'50-146'50, grysikowa  49'50—50'50, 0000 45'50— 
46:50. Tendencja spokoina, brak dowozów. , 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 26 6. PAT. Akcje: Bank Handlowy 
w Warszawie 100, Bank Polski 118, Warsz. Tow. 
Fabr. Cukr. 25, Lilpop 17.60, Parowozy 10, Lom- 
bard 135 Pożyczki: 4-proc inwestycyjna 85,50, 85.75 
6-proc. dolarowa 74—75, Listy zast. BGK. 8-towe 
94, 7-towe 8325 
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Waluty: Dolar 895, 897, 8.93. Dewizy: Belgja 
12423, 12454. 12392, Londyn 43.39, 43.50, 43.28, No- 
wy Jork 8916, 8.936, 8.8%, teler, 8.92, 8.94, 8%, Pa- 
ryż 3492 i pół. 3499, 3482, Praga 25.42, 26.48, 26.36, 
Szwajcarja 17287, 173.30. 17244. Wiedeń 12525, 
125.36, 12507, 12505, Berlin 211 €7. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

„Poznańska giełda zbożowa z dnia 26. 6. 1931. 
Żyto cena transakcyjna 15 ton 25 i trzy czw, cena 
orjeutacyjna 25 i pół do 25 i trzy czw. pszenica 
27—27 ' pół, jęczmień przemiałowy 26 i pół do 27 
i pół, owies pastewny 28—29, mąka żytnia C5-proc. 
38 i trzy czw. do 39 i trzy cżw, mąak pszenna 
65-proc. 44—47. otręby żytnie 15 i pół do 16 i pół, 
pszenne 13 i pół do 14 i pół, pszenne grube 15—16. 
Ogólne usposobienie spokojne y 


GIEŁDA WIEDEŃSKA ' 

Wiedeń, 26. 6 PAT. Waluty * dewizy: Berlin 
168.53—169 03, Budapeszt 12398-12528, Bukareszt 
4.22 i trzy ósme do 424 i trzy ósme, Londyn 3455 
i jedna ósma do 3465 i jedna ósma, Nowy Jock 
70995—712.45, Paryż 27815—27905, Praga 2102 i 
trzy czw. do 2110 1 ' zy czw. Warszawa 79.59— 
7987, Zurych 137.63—138.13, Amerykańskie 710.10 
—71410, Niemieckie 168 23—168.88, Angielskie 34.50 
—3466, Włoskie 3724—3740, Polskie 79.46-79.85, 
Szwajcarskie 147.32 -138.12, Czeskie 20.99 i pół do 
2111 i pół, Węgierskie 123.91—12431. 
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Papiery wartościowe: Renta majowa 0.67 i pół, 
Renta lutowa 0.679. Renta koronowa 067, Losy 
Tureckie 12.75, Lwów Czerniowce 23, Zieleniewski 
14, Galicja 17.25, Siersza 275. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 26. 6 PAT. Paryż 20.20, Londyn 25.10 
i pięć ósmych, Nowy Jork 515.97 i pó”, Belgja 7187 
Włochy 27 i pół, Berlin 12245, Wiedeń 725€, Pra: 
ga 1528 i jedna czw, Warszawa 57.85, Budapeszt 
9006, Bukareszt 307 i jedna czw. 


Nr. 172. 
pam GF 


Rząd peruwiański zawiesił wypłaty 


Lima 26. 6. PAT. Rzą dPeru ogłosił dekret o 
wstrzymaniu aż do dnia 31 grudnia 1931 roku | 
wszelkich wypłat z tytułu zobowiązań rządo- 
„wych, z wyjątkiem pensyj urzędniczych, oraz 
kosztów utrzymania policji i wojska. Równocze 
‘Śnie ogłoszony został dekret o zamknięciu pań- 
stwowej kasy oszczędności. Krążą tu pogłoski, 
iżę zaburzenia w Talari w północnem Peru, — 
gdzie miały miejsce krwawe starcia między woj 
'Skiern a robotnikami, powstały na tle komuni- 
istycznemmGroźba strejku nauczycieli. którym 
rząd zalega z wypłatą pensyj już od 3 miesię- 
icy, została tymczasem zażegnana z powodu 
obietniey wypłacenia pewnej części zaległości. 
'Politechnika w Limie jest zamknięta z powodu 
przyłączenia się studentów do akcii rewolucyi- 
nej. Wszyscy profesorowie, z wyjątkiem dwóch 
podali się do dymisji. 

Polscy koloniści porzucili kolonię rzadową | 


NOWY LZitŁNiNIK" niedziela 28. Vi. 1931 


Satipo i przybywają do Limy. Kilkadziesiąt ro- 
dzia kolonistów polskich oczekuje na powrót do 
Europy. przyobiecany kolonistom przez tymcza 
sowe rządy Peru, lecz ze względu na obecne 
pustki w kasach rządowych wypłata pieniędzy 
na drogę ulega stalej zwłoce. Wobec tego Poło- 
żenie emigrantów staję się z każdym dniem co- 
raz cięższe. Pracy niema. a mieiscowy lud ro- 
boczy cierpi nędzę. Ażeby znaleźć jakąkolwiek 
pracę dla kolonistów. jest rzecząwykluczoną- 


Konsul Rzeczypospolite; w Peru 


a 
okradziony 

Lima 26. 6, PAT. Do mieszkania konsula Rze 
czypospolitej w Peru. p. prof. Szyszko. wtarg- 
nęli nocą przez otwarte okno złodzieje i uśpiw- 
szy rodzinę i domowników chloroformem, skra 
dli kosztowności. pieniadze i ubrania Policia do 
tej pory nie wykryła sprawców kradzieży, 


B. senator Koz cki skazany 
ASA 
na rok więzienia 

Równe 26. 6. PAT. Wczoraj wieczorem u- 
kończona została rozprawa przeciw b. senato 
rowi Sergjuszowi Kozickiemu, oskarżonemu z 
art. 129. Kozicki, nawuiując Ukraińców do 
głosowania na listę Nr. 9 (Selrob) wygłosił 
przemówienia o treści antypańsłwowej. Sąd 
pod przewodniciwem sedziego Przysieckiegu 
skazał Kozickiego na rok ciężkiego więzienia 
z zaliczeniem areszłu śledczego. Kozicki zo- 
stał wypuszczony na wolność za kaucją 300 zł 


Afera szpiegowska na pogra- 
niczu rolskko-sowieckiem 


Brześć n/Bugiem 26. 6. PAT. Po długich obser 
wacjach władzom bezpieczeństwa przy pomocy 
K. O P. udało się wykryć i unieszkodliwić dwie 
szajki szpiegowskie, które grasowały na terenie 
trzech województw. graniczących z Rosją sa- 
wiecką. W wyniku przeprowadzonych rewizyj 
aresztowano 13 osób, przy których znaleziono 
materiał obciążający. 

-—0OŻ0—— 


Redukcja płac także w Czechach 


Praga 26. 6. PAT. Wedlug doni:sień prasy 
minister skarbu wystąpić ma z szeregiem wnio 
sków, majacych na celu oszczędności budże- 
tuwe, których konieczności wykazuje silnv 
spadek wpływów do kas państwowych. Minl- 
ster skarbu zaproponować ma m. in. zniżenie 
poborów pracowników państwowych o 5 pro- 
cent, wstrzymanie na jeden rok 13 pensji, 
zaniechanie przyjmowania do służby państwo 
wej nowych sił oraz podniesienie cen wyro- 
Łów monopolu tytoniowego į zapałczanego. 


Lwów 26. 6. PAT Wczoraj w nocy na szosie 
stryiskiej wydarzyła się katastrofa sarnochodo- 
wa. Szofer firmy „Suchard“. Terkiel. wskutek 
zbyt szybkiej jazdy. wpadł samochodem do ro- 
wu : pontósł Śmierć na miejscu. 

Londyn 26. 6. PAT. Łódź podwodna „Nan- 
tilus“, na której kpt. Wilkins przedsięwziął 
podróż podmorska do bieguna przybyła do 
Zatoki Plymouth. Jutro zostanie przyholowa- 
a do portu celem dokonania naprawy. 


LĄ . 
Spokój przed uniwersytetem 
wiedeńsk'm 

Wiedeń 26. 26. PAT. Dzieki zarzadzeniom 
policyjnym ni» doszło dziś do żadnych wiek- 
szych awantur w okolicy uniwersytetu. Poli 
cja rozpędziła narodowych socjalistów i ko- 
munistów, którzy usiłowalj urządzić pochody 
Aaemonstracyjne. Aresztowano przytem około 
20 osób. Pomiędzy areszlowanymi znajduje 
się znaczna liczba komunistów. Z arzsztowa- 
nych wczoraj 14 studentów. 12 zostało ukara- 
nych policyjnie, przeciwko 2 wdrożone zosta- 
ło śledztwo sądowe. 


Proces o obrazę rel gii 


Wiedeń 26. 6. PAT. Przed sądem ławniczym 
rozpoczął się dziś proces przeciw b. dyreklo- 
rowi tealra GGoedingowi i kilku artystom o 
zbrodnię obrazy popołnioną przez odegranie w 
czerwcu roku zeszłego na scenie wiedeńskie- 
go domu robolniczgo komadji Hasenklevera 
„Małżeństwa zawierane są w niebie", 

——0Og0—— 


Zwycięscy lotnicy duńscy wylą- 
dowali na lotnisku kopenhaskiem 
(lergrau wasnt „Nowego Dziennika”) 


Kopenhaga 26. 6. (R). Lotnicy duńscy Hillig i 
Hoiritis. którzy po dokonaniu przelotu ponad A- 
tiantykiem z Ameryki do Europy wczoraj wie- 
czoremi wylądowali w Krefeld, a następnie prze 


ku 34 
4 r 


Zwycięzcy | Atlantyku Hillig i (na 
i Hojriis 


prawo) 


nocowali w Bremie, wystartowali stamtąd dziś 
o godz. 11'40 i o godz, 14'10 wylądowali na lo- 
tnisku Kastrup koło Kopenhagi. Zwycięskim lo- 
tnikorn zgotowano owacyjne przyjęcie. 


Amerykański lot dookoła świata 
Q(lelegram własny „Nowego Dziennika% 


Moskwa 26 6. (R). Lotnicy amerkyańscy Post 
ʻi Gatty, kecący dookoła świata. wystartowali 
dziś rano z Moskwy do Omska, Dalsza ich ruta 
poprowadzi przez Irkuck. Czytę, Chabarowsk i 
„Pspask, gdzie uzupełnią po raz ostatni benzynę 
do lotu ponad Pacyfikiem. 


Budapeszt 26. 6. PAT. Wczoraj przeszedł nad 
całerni Węgrami olbrzymi orkan, któremu to- 
warzyszył silny grad. Grad wyrządził w wielu 
miejscowościach kraju znaczne szkody w zbio- 
rach. W miejcsowości Feher waga kawałków 
grad uięgała 20 dkg Setkl ptaków i zwierząt do 
mowych zginęło, Na łąkach leżały masami po- 
zabijane zające. W miejscowości Lovasbereny 
zniszczył piorun muzeum im. hr. Cziraky'ego. 
Skutkiem pożaru zginęły drogocenne zbiory mu 
zealne. Od uderzeń pioruna poniosły śmierć 3 
osoby. 
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Gwałtowny cikan nad Węgrami 


str. ł8. 
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Z sali sądowej 


EPILOG ZDERZENIA DWÓCH SAMO- 
CHODÓW. 


Przed Trybunałem karnym Sądu okręgowego 
w Krakowie odbyła się wczoraj rozprawa przę- 
ciw Roderykowi hrabiemu Romerowi, właści- 
cielowi dóbr z Inwałdu. powiat Wadowice i Sta- 
nisławowi Ciechanowskiemu, szoferowi ze Lwo 
wa o występek przeciw bezpieczeństwu życia 
z S$ 335 i 337 uk. Prokuratura oskarżyła hr. Ro- 
mera i Ciechanowskiego o to, żę w kwietniu 
1930 r. jako kierowcy samochodów, prowadzili 
swoje samochody bez zachowania należytych 
środków ostrożności i z nadmierną chyżością, iż 
każdy z nich jechał nieprzepisaną stroną jezdni, 
wskutek czego nastąpiło zderzenie samocho- 
dów. przyczem jadący w autach: [zabeła hr. 
Mysiakowska, Elżbieta hr. Romerowa, sam Ro- 
deryk hr. Romer. Oraz Julja Weissowa. żoną 
przemysiowca ze Lwowa i właścicielka drugie- 
go auta. odniosły ciężkie, względnie lżejsze ue 
Sszkodzenia. 

Oskarżeni do winy się nie poczuwaja. przy» 
czem oskarżony Ciechanowski twierdził, że ka- 
rambol zawinił hr. Romer, który jechał nieprze= 
pisowo z nadmierną szybkością i nie dawał zna 
ków ostrzegawczych. Każdy z oskarżonych po- 
wołał szereg dowodów na swoją prawidłową 
jazdę. oraz na zaniedbanie drugiego. Sąd prze- 
słuchał cały szereg Świadków. a między innymi 
i osoby w karambolu uszkodzone. Dowody te 
wypadły dla oskarżonego hr. Romera obciąża- 
jaco. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd ogłosił 
wyrok, skazujący hr. Romera za występek prze 
ciw bezpieczeństwu życia na karę ścisłego are= 
sztu przez trzy miesiące, z warunkowem zawie- 
szeniem kary na 3 lata. Oskarżony hr. Romer 
zapowiedział od wyorku apelację. 


Rozprawie przewodniczył sędzia Schwarzen- 
berz-Czerny. oskarżał prok. Dr. Fronczkiewicz, 
hr. Romera broni! adw. Dr. Knoller, a Ciecha- 


nowskiego adw. Dr. Goldblatt. 
00 ORK GG GE cc 


Asekuracja na wypadek rozwodu 


Gdzie? Oczywiściz w Ameryce. 

Dlaczego? Aby uchronić słabszą płeć (w da 
nym wypadku mężczyzn) przed drakońskiemi 
paragrafami prawa amerykańskiego. Sądy w 
Stanach Zjednoczonych wyznaczają z rzguły 
na:wyższe odszkodowania į dotacje alimenta- 
cyjne na rzecz rozwiedzionych małżonek. A 
j2śli b. maż nie reguluje w terminie, jeśli b. 
żona wniesie skargę do sądu o zamiedby- 
wante jej potrzeb materjalnych przzz ex-mę- 
ża, hiada mu! Czeka go wyrok, opiewający z 
reguly karę areszlu od 14 dni do iks miesięcy. 

Sady amerykańskie dbają o to, aby rozwót 
kom nie działa się krzywda (prawdziwa czy 
urojona) i nie znają pobłażania dla ex-mę- 
Żów. 

Stad też powstał projekt ułżenia doli uct- 
śnionych rozwodników ze strony towarzystw 
ssekuracyjnych, które dojrzały z pomysłowo- 
cią iście amerykańska. moment businessu f 
korzystnego zarobku. Odtad więc młoda para, 
wstępując w zwiazek małżeński, będzie się u- 
hezpieczać na wypadek rozwodu. Asekurację 
rozwodowa opłaca małżonek, polisa zostaje 
wystawiona na imię żony i towarzystwo asw- 
karacyjne wypłaca jej równowartość w razie 
rozwodu nadobnej Nelly czy Daisy. 


Budapeszt 26. 6. PAT. Z Sopron donoszą, iż 
nad okolicą Raabu przeszedł dziś ponownie sil- 
ny orkan. W miejscowości Lovasbereny koło 
kapiicy hr. Cziraky'ego piorun zabił chłopca. 
W gminie Arpa spłonął dom zajezdny, mieszkań 
cy iednak ocaleli. Miasto Szeged znajduje się w 
części pod wodą. Piorun unieruchomił elektro- 
wnię tak. że miasto tonie w ciemności. Również 
wodociągi zostały uszkodzone. W miejscowo- 
ści Kapelnasnyek svadł grad wielkości pięści I 
wyrządził olbrzymie spustoszenia w zbiorach ` 
dwrzewostanie. 


Łada: wszedzie! 
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De nabycia wszęczie! 


Niedoścignionej przyprawy do wszelkiego rodzaju zup, sosów i mięsa 
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Pierwszorzędna jakość wielka wydajność. Smak jest niezbędny w każdej kuchni. 


Uwaga: Żądać tylko wyrobu Fabryki 
brzedstawicielstwo na woj. 


Krakowskie: 


Smak w Mysłowicach 
Wielopole 14. Tel. 138-45 


RABKA ensi. 


„Opie- 
ka“ dla dzieci i mło- 
dzieży pod kierownic- 
wem E. Hochmanna 
naucz. szkół państw. i 
opieka lekarską dr. 
ned. Stefanji Hochman- 
nównej. Zgłoszenia 
przyjmuje i prospesty 
wysyła do % czerwca 
E. Hochmann, Kraków, 
Starowiślna 64, później 
Zarząd pensjonatu „O- 
piexa' Rabka. 1816e 
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ŻAROPANE. Nowo3o- 
iwarty Pensjonat zdro- 
wotny „Arosa“ dla dzie- 
„i od lat 4 wymagaja- 
cych stałej opieki le- 
karskiej i pielęgnacji 
(Reko':walescenci, dzie 
ci chorowite, anemiczne 


ita ) Kierownik Dr. Ka- 


rol Fischer Spec cho- 
rób dziecięcych, Ka- 
sprusie 60. Telefon 337. 
Choroby zakażne szcze- 
gólaie grużlica wyklu- 
czone. Piękny ogród, 
wielki taras, słoneczne 
położenie. Pełny kom- 
fort. 1692er 


PENSJONAT Mszana 
Dolna obok stacji kole- 
jowej, poleca słoneczne 
nieszkania z komplet 
nem utrzymaniem, ku- 
chnia rytualna wykwin- 


na po 6 zł. dziennie 
Rózia Faber. 9935 
Letnisko LE 


h "wa 
MAĆ ÓW- 
PODHALANSKI 


Tanie, smaczne obiady, 
kolacje i śniadan'a wydaje 
Restauracja M. PASTORA 


ZAKOPANE. . „Pałace” 
Chałubińskiego. Najlań- 
szy komfortowy hotel- 
pensjonat 50 pokoi go- 
seinaych poleca pokoje 
po cenach konkurencyj- 
nych 1823x 


ZAKOPANE, Hotel Pen- 
sjonat „TRZY RÓŻE". — 
Telei. 279, Chramcówki 
obok Stamary, komforto. 
wo urządzony, z bieżącą 
ciepłą | zimną wodą. ła- 
zieńki, tarasy specialne 
do werandowania. z pe- 
krym ogrodem, prowa- 
dzony pod oesobisrym za 
rządem p. Baumingero- 
wej. Kuchnia rytualna 
Ceny bardzo pnzystępiue 


FRENUMERATA: w Krakouńć 
w Knakowię 2 odnoszen. do domm 
Na prowincji z przesyłką pocztową 
Zagranica z przesyłkę pocztową 

„NOWY DZIENNIK" wychcdzi codziennie także w poniedziałki ! dm! poświąt 
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i r. również uczniów Za- 


MILÓWKA. Piękne le 


tnisko nad rzeką Sołą w 
górach Beskidu Żywiec , 
kiego, Klimat łagodny 
Powietrze górskie, o0- 
żywcze. Pensjonat Gold- 


berg poleca pokoje Z 
piórwszerzędnem ta- 
riem utrzymaniem: 
RABKA jeden lub 2 
pokoje z kuchnią. we- 


randą w osobnym dom- 
ku zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: Rottenberg 
Kraków Stradom 27/1 p 

1837er 


NA WAKACJE przyj- 
me 2—3 panienek na 
nieszkanie z utrzyma- 
aien. Cena przystępna. 
Wulkanowa, Nowy 
Targ. 1836 


* WYCHGWARU 


WAKACJE ` w SŁOŃCU 
I RADOŚCI spędz mlo 
dzież szkolna w wieku 
do 15 r życia w Insty 
tucie Wychowawczy” 
G. Sperera na Krzeme%r 
kach (doiŝce od ul. Za: 
mojskiegu). Wp:sy ta 
godz. 9 rano do 7 wiezsn 
rem, Nr. telef, 10.455 — 
czynny od godz. 8—16 
wieczorem. — zł z 
Inst; tutu przyjmuże w © 


miejscowych w wieka på 
lat 7—15 na czas wak1- 


cyjny — rok szknny 
1931/32, 1669x 
CHCESZ OTRZYMA 


POSADĘ? Mussz uk'ń 
czyć kursy fachowe. k' 
esporndenc. im. profes: 
ra Sekmłowicza Warsz 
wa. Żórawia 42 Kursy 
wyuczaja bstcwme: bu 
chalterk. rachrnkowoś. 
kupieckiej. korespondet 
cj handlowej. stenogra 
fj, nauki bandin. praw2 
kaligrafii pisania na ma 
szynach towaroznaw 
stwa. angielskiego fran 
zuskiezo0. niemieck ego 
pscwmi gramatyki pol- 
skiej. ekonomi. Po skoń- 
czemu egzamin, — Żąda 
cie prospektów! 15223 


STUDENTKA posz- 
kuje na przeciąg mie- 
siecy letnich lekcyj na 
wsi, w zakresie 8 klas 
gimnazjalnych. Specja- 
ność: łacina, fizyka. ma- 
tematyka. Zgłoszenia: z 
podaniem warunków do 
Adm. N. Dz. pod „Ener- 
giczna* 947g 


| 
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POSZUKUJĘ na 1 hi- 
potskę na dom w Kra- 
kowie dolarów 10,000. 
Wiadomość: Gelber, 
araków, Szewska 5. 

18382 


FABRYKA zaprowa- 
dzona przyjmie spólni- 
ka celem powiększenia 
tejże. Zgłoszenia do Ad. 
Now Dz. pod „Dwa ty- 
siące dolarów" WUJ 


2.000 DOLARÓW ui 
uję. Zgłoszenia do Ad 
ministracji N Dz pad 
KE hipote- 
czne” 1810x 


GUMY DO WÓZKÓW 
dziecięcych naciąga na 
poczekaniu Fabryczny 
skład wózków dziecię- 
cych Kraków,  tviko c 
ZWIERZYNIECKA 6. 

1627* 


„PETROBALŁSAM" pro- 
dk: tory naftowej i a 
ków ba:samicztych, 'e- 
czy | usuwa natychmiast 
bóle reumatyczne, gośco 
we nerwowe, Informa- 
cy; udziela:  Aptekarz 
Hessel, Lwów ul, Chm.e 
lowskiem,. 12. 1470p 


SIUSINKU! Oczekuję 
po 6. poniedziałek, wio- 
rek, Środa. Kalwarja. 
Andziu. 9965 


l 


przynależność 


ADMINISTRACJE do- 
mów przyjmie rutyno- 
wany i obeznany W "t- 
rzędach administrator i 


współwłaściciel domu 
Zgłoszenia pod „R33“ 
do Adm. Now. Dz. 478g ; 


UNIEWAZNIAM =. 
lziony dowód oschisly, 
ksiażeczkę wojskową, 
na na- 
zwisko Baruch Fendler 
Kraków. 


SPRZEDAZ 


MEBLE KUCHENNE 
PRZEDPOIOKOJOWE 
DZIECIĘCE NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykotame. Wieki wy: 
bór; „SPECJALNOŚĆ" 
Kraków ul. SŁAWKOW 
SKA 12, w podworcu. 
201er 


WÓZKI DZIECIĘCE nai 
nowsze modele. poleci 
najtane: gotówką. rata- 
mi Fabryczny Skład na 
Poiskę Kraków, tylko 
ZWIERZYNIECKA 6, 
1629% 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokajows w wykc- 
nan'u  pierwszorzędner: 
poleca specjalny skład. 
uł. Sebastjana 7. sQZx 


— 


DYWANY ręczne KI 
my. „Dywan* Krakc« 
Podgórze uł. King: 9 — 
Telefon 116-089. im 


TROCHE KUMORU 


— Przecież nie zabrałeś z sobą płyt gramofono- 


wych! 


— Miałem chyba dość dźwigania, nosząc przez 


całą drogę gramofon! 


. ne prow miesięczn. Zł. 660. kwartal. Zł. 18'00 


60 w a 1860 
- 660 o  „ 1980 
1060  „  „ 3000 


NOWY DZIENNTK* niedziela 28 czerwca 1931 


a 


Mleczna, 


WILLA z pełnym kom- 


Wolne mieszka- 
nie 3 pokoje 1 kuchnia 
Zena zł 64000. Dhig a- 
mortyzacyjny zł. 20,000. 
Wiadoiność Gelber Kra- 
ków, Szewska 5. 


DOM w śródmieścia 
pełny komfort cena zł. 
80,600. Wiadomość Gel- 
ber, Kraków, Szewska 
„5. 


OKAZJA! Dom w sta- 
rym Krakowie roczny 
dochód netto 7 i pół %. 
30) pokoji cena 80,000 zł. 
Wiadomość Gelber Kra- 
ków, Szewska 5, 


SZUTROWNIA nad 
Dunajcem okazyjnie do 
kupna. Wszelkich infor- 
macyj udziela Gelber, 
"raków, Szewska 5, 


forie 


POSZUKUJE dol. 4000 
a don w Krakowie I. 
hinmteka Wiadomość: 
Selber, Kraków, Szev- 
ska 5 


PENSJONAT w Rab 
re okazyjnie do kupna 
Nowoczesne urzadzenie». 
pelny komfort dzierża- 
wa zł 8006 rocznie ce- 


na żł 78000. Wiado- 
vot her, Kraków, 
Szewska 5. 


PRZYJMUJE wszel- 
kie zgłoszenia kupna i 
„przedaży realności ì 
załatwia solidnie Gel- 
ber. Kraków, Szewska 
L. ' O ha , 4836p 


PYJAMY 


damskie męskie i dzie- 
cięce po niskich ce- 
nach sprzedaje Wytwór- 
nia Kraków, ul. Koletek 
Lo JĘ M1. P- Gier 


1 kepy. od naj 
tańszych do najwykwim 
tmejszych —- orzz wielk 


FIRANK! 


wybór firanek Bruges 
poieça Wy'wórma Kra 
ków— Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podzćórskiego. 445x 


OKULARY NAJTANIE 
w wytwórni QGróssler, or 
tyk, Kraków. Grodzka 41 


ROWERKI DZIECIĘCE | 
Zł. 26'50 poleca Fabry 
czny Skład, Kraków. -- 
ZWIERZYNIECKA 6. 


PŁĄTNIE! 


Pierwszy kupon na otrzymanie tabliczki czekolady 


Za złożeniem niniejszego oraz dalszych dwóch 
kuponów żnajdujących się na czekoladach: 


Gorzka, 


otrzyma oddawca 1 tabliczkę 100 gr. czekolady 
w każdym sklepie lub fabryce 


OPTIMA S. A. Kraków 


: 


Nr. 172 


Milka-Nut, 


1816m 


KILIMY artystyczne, — 
Dywany orjentalie: Gró 
nerowa, Kraków, Tarło- 
wska 6. boczna Zwierzy 
nieckiel 1296x 


ROWERY, rowerki 
dziecięce, gumy do wóz- 
ków, maszyny do szy- 
cia, gramofony i płyty 
poleca po najniższych 
cenach Warunki dogo- 
dne Blitz, Kraków, Kra- 
kowska 30. 1751x 


GEORGETTY, ukr 
wszelk e jedwabie w wieł 
kim wyborze, — jakotoż 
materjaly firankowe i bię 
liźniane: Samuel Bret, 
Stradom 23, 1598x 


ZAWODOWĄ madniar - 
kę przyjmę jako spólni-. 
czkę — tub wydzierża - 
wię kompletnie urządzo- 
ny iod kilku lat prospe- 
rujący Salon Mód w Kra 
kowie. Potnzebna gotów 
ka 120—150 dolarów. — 


Zgłoszenia pod „Egzy- 
stencja* da Adm. „Now 
Dziennika“. "1676x 


| WOLNE POSADY) 


POSZUKIWANY agent, 
dobrze się prezentujący: 
inteligentny do większe- 
go przedsiębiorstwa, do. 
odwiedzania prywatnej. 
klijenteli. Oferty wraz 
z referencjami do Adm. 
Now. Dz. pod „Ucazci- 
wy". 989g 


PRZYJMĘ pannę do 
buchalterj. i korespon- 
dencji. Zgłoszenia pi- 
semne do Adm. Nowe-; 
go Dziennika pod „Bu- 
chalterja". 937g 


POSZUKUJE 
modzielnej korespon- 
dentki polsko- niemięc- 
kiej z kilkuletnią pra- 
ktyką Zgłosz. do Adm. 


się sa- 


Now. Dz. pod .Dobs4 
posada”. 1001g 
POSZUKUJĘ samo- 


dzielnego czapnika spe- 
ajalisty w czapkach cy- 
wilnych di  uniformo- 
wych. Zgłoszenia: Hec- 
nan Tohchten, iBała k 
y Pietel, "U - 9995 


VVYYYYY Yy 


Reklama 
dźwignią kanc lu 


OGŁOSZENIA: Podstawą obkczeń :ęst I milimetr w jednym lamie, — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 3: 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w zlotych: I. strona 1°25. — Tekst 1— 


„ Nade stano 0'75. — Za teksten 


0'25. — Drobne cd słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Qratuis 


cje 12'50. — Za zastrzeżenie nieijsca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilbelm Berkelhammer. 
Redaktor Popea gagy; Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


